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Wychodzi codziennie o godz. 
Zniej po południu. 
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Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartałnie 3 złr. 75 cnt. 
miesięcznie » 30 
Tygodnik Niedzielny kwart. — „ 20 
Z przesyłką pocztową : 
w państwie austrjackiem z 
| Tuge tuikiem Niedzielnym 5 ZIM a 
do Prus i Rzeszy niem. 4tal, 15 sgr.) z 


Szwecji i Danii 3» 6 ,„ = 
Francji i Anglii „ 28 franków. (5 | 
won A. . 729 A (> R 
Belgii i Szwajcarji 18  , ika 
Turcji i ks. Naddun. 18 s j = 
Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 
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Dziennikarstwo wiedeńskie. 


Zü- 
na 
tych Słowian w Austrji, których scjmy zostały 


Któż nie zadrży z oburzenia, czytając 
ciekłe -wycieczki wiedeńskich dzienników 
rozwiązane! Osobliwie napady na Czechów nie 
znaja miary ani granic. Dla wiedeńskich dzien- 
nikarzów ustawy karne, zabraniające podburza- 
nia przeciw narodowościom, nie istnieja, a sa- 
mi mie maja poczucia godności, wzbramiającej 
potępiać cale narody i to ze złością wyrafino- 
wana, z nienawiścią bezgraniczna. Jak prześla- 
dowcy. ślepi Chrystusa wołali:  Ukrzyżujcie ge, 
ukrzyżujcie ! tak dzisiaj dziennikarze wiedeńscy 
wołają na rząd: Ukrzyżujcie, zdeptajcie, złamcie 
Czechów i Słowenów. Ramieniec wstydu oble- 
wa polskie oblicza, gdy śród tych krzyków n: 
innych Słowian, wyczytywać przyjdzie umizgi 1 
miodowe słowa dla Polaków. Wołelibyśmy wte- 
dy, aby i nas tak samo błotem obrzucano, jak 
innych Słowian, W  najobojęlniejszym Polaku 
budzi się wtedy gniew, i chociażby nie myślał 
nigdy przedtem o wzajemności słowiańskiej, 
stanąć musi z sympatjami po stronie Słowian, 


jako po stronie pokrzywdzanych, przeciw po- 


krzywdzającym. 

Zwatpićby przyszło o możliwości zorgani- 
zowania stalszego Austrj, gdyby z nienawistne- 
go, fanatycznego sposobu traktowania przez 
dziennikarstwo wiedeńskie słowiańskich narodo- 
wości, wnosić przyszło, iż takiego sposobu my- 
ślenia jest cała ludność niemiecka. Gdzie ślepa 


nienawiść rasowa takie przybiera rozmiary, tam 


wolne instytucje, tam konstytucja, tam swoho- 
dna państwowa organizacja jesi niepodobna. 

W imperjum moskiewskiem większość mo- 
skiewskia- przeciw mniejszości polskiej zawrzała 


podobna bezwzględna nienawiścią, i zwichnęła 


liberalny kierunek narodu i państwa swego, 
pebnęła je na długie czasy w tory dawne ab- 
solutyzmu.  Zamierzonc liberalne reformy i or- 
ganizacje znikneły przed fanatyzmem. 

Cóż dopiero powiedzieć o państwie, gdzie 
mniejszość niemiecka przeciw większości sło- 
wiańskiej zawrze taką nienawiścią, takim bez- 
»panicznym fanalyzmem, gdzie nie jeden K a- 
tkow, lecz cała zgraja ich napada codziennie 
tak bezwzględnie na nieniernieckie narodowości, 
j budzi masy niemieckiego ludu do wojny 
domowej przeciw : współobywatelom innej rasy, 
budzi tem samem i w przeciwnym sobie obo- 
zie namiętność i fanatyzm narodowy. 

Zaprawdę, wiedeńskie dziennikarstwo pra- 
cuje niezmordowanie a w zaślepieniu, mino 
wiedzy i woli swej, nad rozbicien Austrji, a 
przodują mu w tej robocie obiedwic Pressy. 

Dokąd to zaprowadzi, pytamy nieraz, czy- 
tajac te wybuchy  fanalyczne dziennikarstwa 
wiedeńskiego, to codzienne deptanie wszystkie- 
go u Słowian, co każdej narodowości jest naj- 
święlsze, to przedewiwanie, naigrawanić się, Szy- 
dzenie z najszlachetniejszych uczući unych nienie- 
mieckich narodowości w Austrji? Czyż mogą być 
niebezpieczniejsi, szkodliwsi wrogowie Austeji, 
jak podobni dziennikarze ? 4, Aid 

Pytamy się nieraz, jakie wyjscie jest mo- 
żliwe 2 tego -podszczuwania przeciw narodowo - 
ściem, które razem stanowią jedno” państwo, 
mające właśnie przystąpić do nowego zorgani- 
zowania się”... 

Dziennikarstwo wiedeńskie namawia rząd 
do wszystkich kroków i środków, które tylko 
nienawiść fanatyczna wymyślić może dla przy- 
tłumienia innych narodowości. Nigdzie - nie 
znajdzie w niem słowa słuszności, sprawie- 
dliwości, pojednania. Na pogwałceniu śród- 
kami biurokratycznemi opiera swoje nadzieje 
zwycięztwa. Popyelia więc rząd do absolutyzmu. 
Ciagle denuncjuje, insynuje najobrzydliwiej. U- 
krzyżujere! ukrzyżujcjeę! woła nieustannie. A więc 
osłabione i tak państwo, jeszcze więcej osłabić, 
pragnie?” | jakby przez ironię zwie się liberal- 
nem, konstytucyjnem, postępowem! 
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Galicyjski bank hipoteczny. 


Przeszło półtora roku minęło odkąd podano 
prośbę o koncesję na bank hipoteczny dla Ga- 
licji. Hr. Beleredi i Larisch bardzo przychylnie 
przyjęli ten projekt i dali polecenia referentowi 
wygotowania przedkoncesji jak najspieszniej. 


nie zwracają 


. pcz 


nzyskano ją dosyć szybko. Nawet wygotowanie 
koncesji samej odbyłoby się było bez zwłoki, 
gdyby dziwnym zbiegiem okoliczności nie za- 
tracał się gdzieś przy ekspedycji referat na ty- 
godnie całe, w chwili gdy już miał być pr esla- 
ny do sankcji. Trzeba było nieszczęścia jeszcze, 
że zmar} referent ministerium, przychylny tej 
sprawie i systemowi decentralizacji zakładów 
kredytowych, p. blashier, a ivny, innemu syste- 
mowi hołdujący objął po nim tę sprawę. Ten 
pod nowe rozpozuanie wziął całą rzecz, nowe 
znalazł trudności. Trzeba było nowe robić zmia- 
ny, uzupełnienia, aby nzyskać sankcję monarszą. 
I dopiero aż teraz przyjść może do skutku za- 
klad, którego Galicja od lat kilkudziesięciu tak 
mocno potrzebowała i pragnęła a nie mogła do- 
tąd uzyskać. 

- Każdy zakład kredytowy powstajacy w 
Galicji ma dwa cele przed sobą: Ułatwienie 
pożyczki potrzebującym, i niedopuszczanie, aby 
zyski, które zakład przynosi, wychodzili z kraju 
corocznie w obce ręce, przez co kraj się uboży 
systematycznie. 

Dzisiaj o tym drugim celu mówić będziemy. 
O pierwszym już przed rokiem kilka rozpraw 
umieściliśmy, wskazujących zakres i sposoby 
działalności banku hypotecznego- 

Aby zyski, które krajowy zakład przynosi 
nie wychodziły z kraju, trzeba aby był przez 
obywateli krajowych założony. 

Lecz niedosyć jest, że obywatele tutejsi: pp. 
Alfred hr. Potocki, Ludwik Skrzyński, 
Stanisław br. Gołuchowski. Włodzimierz 
Dzieduszycki i Józef Kolischer uzy- 
skali koncesję i są założycielami tego banku. 
Imiona założycieli są wprawdzie gwarancją, ale 
tylko wtedy, gły i właściciele akcyj są także 
krajowey. Idzie przedewszystkiem, aby iw kra- 
ju zebrano subskrypcję na owe 3 miliony, któ- 
rych do założenia banku potrzeba. 

Bank hipoteczny ma dawać pożyczki na 
nieruchomościw ogóle, zapisane w księ- 
gach gruntowych lub w tabuli krajowej, a więc 
tak na miejskie jak i wiejskie. 

Przedewszystkiem zaś jest jego celem dostar- 


ezab DRŻY ezek na nieruchomości miejskie, a aby 
dźwignąć miąsta nasze, ma urządzać tak we 


Lwowie jak i po miastach innych kesy zalicz- 
kowe dla drobniejszych kupców i przemy- 
słow ców. 

Miast więc naszych interesem silnym jest 
najpierw, aby taki bank przyszedł do skutku, po- 
wtóre, aby na zarząd jego mieć wpływ i zdo- 
łać mu nadać korzystny dla miast kierunek. 

Jedno i drugie osięgnać ię da, jeżli miasta 
przystąpią z częścią swego majątku, który w 
gotówce lub w papierach posiadają, do sub- 
skrypeji na założenie banku hypotecznego. Wte- 
dy bowiem zasiadać będa delegaci miast na 
walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów, i wtedy 
wybierać będą sami dyrekcję banku hypote- 
cznego. Zawiąże sie wtedy solidarność między 
miastami uaszemi, i połączonemi siłami sami 
sobie pomagać będą. | 

Spodziewać się należy, iż mysl ta będzie 
przez rady miejskie zrozumianą. Chodzi tu 0 
wzięcie się za ręce miast naszych i utworzenie 
zakładu kredytowego, który bardzo korzystny 
wpływ wywrzeć i nasze miasta poduieść może. 

Jak Gaz. Lw. donosiła, i założyciele w ten 
sposób pojmują swe zadanie, i udali się przed 
rozpisaniem subskrypcji publicznej do wszystkich 
rad miejskich, aby im dać sposobność wziąć 
udział jak najobszerniejszy w tem pożytecznem 
przedsiebiorstwie. TAN 

Kto wie, jak obawiając się redukcji, miasta 
nasze drżą o swój majątek, lokowany W, pa- 
pierach niehypotekowanych, ten łatwo pojmie, 
że zamiana tego majątku na papiery hypotekowa- 
ne, ito w kraju, ubezpieczyłaby majątki miejskie, 
zasłoniła je od wszelkich przypadków i zdarzeń 
nieprzewidzianych. | 

Oprócz tego akcje banku hypotecznego, jak 
to wykażemy w późniejszych artykułach, mają 
jak największą szansę, że większy nierównie 
procent przynosić będą nietylko jak papiery 
państwowe, lecz jak i inne papiery hypoteczne. 
Tak korzystnie skombinowany jest zakres 1 


"sposób działalności tego banku. Żamianą więc 


majątków miejskich w gotówce, lab łókowanych 
w innych papierach, przyczynić się można nie 
tylko do podniesienia przemysłu i handlu w 
miastach naszych, ułatwić zabudowanie się 1€ 
lepsze, lecz i do powiększenia dochodów od 
majątku miejskiego. | 

Raz przecie powinny miasta nasze poczuć 
potrzebę wspólnego zestrzelenia swych środków 
w jednem ognisku, wspólnego związania SIĘ I 
działania, i spodziewać się należy, że stolica 
kraju, Lwów , pierwsza da przykład naszym 
miastom, i obejmie w tem dziele przewodni- 
etwo. i 

Bank hypoteczny przyjść może do skutku I 
bez przystąpienia miast. Lecz skoro kapitała- 
mi obcemi będzie założony, wtedy usunie SIę 
zupełnie z pod wpływu miast, i łatwo przejść 
może w eksploatowanie miast a nie w ich dzwi- 
ganie. Nadarzona teraz sposobność nie powtó- 
rzy się po raz drugi. 
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się, lecz bywają niszczone. 
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Przegląd polityczny. 


Samoistne komisje lokalne do odkupu i re- 
gulaeji serwitutów. Sprawy ndkupu i regulacji 
ciężarów gruntowych (serwitutów) i sprawy in- 
demnizacyjne, które dotychczas poruczone były 
komisjom lokalnym, ustanowionym w każdym ob- 
wodzie pod kierownictwem naczelnika obwodo- 
wego, będą poczawszy od 10. kwietnia b. r. trak- 
towane przez samoistne c. k. komisje lokalne, 
które Się ustanawiają w liczbie 22, w nastę- 
ujący Sposób: 

1. W Zyw cuna powiaty Żywiecki i Bialski; 

2. W Wadowicach napowiaty Wado- 
wieki i Myślenieki; 

3. W Krakowie na powiaty Krakowski, 
Chrzanowski, Wielicki, Bocheński i Brzeski; 

Nowym Sączu na powiaty No- 
wo- Sądecki i Nowotarski; 

5. W Nowym Sączu (druga komisja) 
na powiaty Limanowski, Gorlicki i Grybowski; 

6. W Tarnowie na powiaty Tarnowski, 
Dąbrowski, Mielecki, Ropczycki i Pilznieński; 

7. W Nisku na powiaty Nisecki, Tarno- 
brzeski i Łańeucki: | 

8. W Rzeszowie na powiaty Rzeszow- 
ski 1 Kolbuszowski; 

0. W Krośnie na powiat Krośnieński i 
części powiatów Brzozowskiego i Sanockiego. 
Mianowicie przyłączają się do okręgu tej komi- 
sji następujące gminy : Bałucianka, Wulka, Be- 
sko, Poręby, Bzianka, Czeremcha, Daliowa, De- 
szno, Wołtuszowa, Głębokie, Jaśliska, Kamionka, 
Klimkówka, Królik polski, Królik wołoski, Ładzin, 
Zmysłówka, Lipowiec, Mileza, Mymoń, Palany, 
Posada jakliska, Posada górna, Posada dolna, 
Rymanów, Sieniawa, Szklary, Tarnówka, Wisło- 
czek, Wola wyźna i Rudawka, Wola niżna, Wró- 
blik szlachecki, Zawadka, Zawoje, Rudawka; — 
z powiatu Brzozowskiego: Brzozów, Blizne, Bu- 
ków, Domaradz, Goleowa, Górki, Wola, Grabó- 
wka, Grabownica Starzeńska, Haczów, Flumni- 
ska, Jabłoniea polska, Budzirz, Jasieniea, Jasio- 
nów, Malinówka, Kczłoniec, Niebocko, Orzechów- 
ka, ©rzesietnica, Starawieś, Trześniow, Turze- 
pole, Wola jasieniecka, Wola orzechowska 
Wzdów, Ziemniea. i 

Ustanawia się dale} komisja lokalna : 

10. W Sanoku na powiaty Birecki, Xa- 
nocki i Brzozowski, z wyjątkiem gmin, w punk- 
cie 9. komisji krośnieńskiej przydzielonych; 

= 11. W Sanoku (druga komisja) na powiat 
Liski; 

12. We Lwowie na 


naa wo powiaty przemy- 
ski, jarosławski, jaworowski, mościeki, lwo- 
wski, gródecki, żółkiewski,  sokalski, raw- 
ski. cieszanowski, złoczowski, brodzki, Ka- 


mionki strumiłowej, przemyślański. Oraz przy- 
łączają się do okręgu tej komisji następujące 
gminy powiatu Bobreckiego: Budków, Dźwino- 
gród, Hlibowice wielkie, Horodysławice, Hry- 
niów, Szołomyja, Suchodół cum att., Łopuszna, 
Kucurów , Mikołajów, Olehowiec, Podjarków, 
Padhorodyszcze. Podsosnów, Podmanasterz, Ro- 
manów, Siedliska, Staresioło, Wodniki, Wolo- 
szezyzna. | 
Ustanawia się dalej komisja lokalna: 

_ 18. W Rohatyn ie na powiaty Rohatyn 
ski, Bobrecki, z wyjątkiem g min w punkcie 12. 
do komisji lokaltej lwowskiej przydzielonych; a 
przyłączają się do okręgu tej komisji następu- 
Jące gminy powiatu Zydaczowskiego: Demnia, 
Drohowyże, Iłów, Mikołajów, Nadiatycze, Ro- 
zwadów, Stulsko, Irościaniec, Uście, Weryń, 
Wola wielka, Wola mała, Żydaczów. 

14. W Brzeżanach na powiaty Brze- 
żański i Podhajeeki; 
-  15.W Btryju na powiaty  Stryjski „1 
Zydaczowski, z wyłączeniem gmin, w punkcie 
15, do komisji Rohatyńskiej przyłączonych, z 
przydzieleniem zaś do okręgu komisji Stryjskiej 
następujących gmin powiatu Drohobyckiego: O- 
pary, Dołhe, Robezyce, Słońsk o. 

16. W Samborze na powiaty Sambor- 
ski, Staromiejski, Turecki, Rudecki, Drohobye- 
tz wyjatkiem gmin, w punkcie 15, do komisji 
lokalnej Stryjskiej przydzielonych. 

17. W Kałuszu na powiaty Kałuski i 
Doliński. 
| 18. W Stanisławowie na powiaty 
stanisławowski, Bohorodezański, Nadworniański, 
Plumacki, Buczacki. 
19. W Kołomyi na powiaty Kołomyjski 
1 Horodeński. | 

20. W Kossowie na powiaty Kossow- 
ski į Sniatyński. 
21. W Zaleszczykach na powiaty Za- 
A GA Czortkowski, Husiatyński i Borszczo- 
WSKI. 

22. W Tarnopolu na powiaty Tarno- 
polski, Zbarazki, Skałacki i  Trembowelski. 
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Z urzędowego eomuniquć, zamieszczonego 
we wtorkowej Wiener Abendpost, widzimy, żeśmy 
zupełną mieli słuszność, utrzymując wczoraj, że 
Rada państwa wcale jeszeze zwołaną nie była, 
gdyż nie było patentu cesarskiego konwokacyj- 
nego, i że reskrypt ministerjalny z d. 4. lutego, 
mówiący o mającej się d. 18. marca zebrać Ra- 
dzie państwa, był właściwie tylko zapowiedzią 


We Lwowie: Bióro Administracji G'a- 
refy Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291, VW Kreliowie: Księgarnia Jo- 
zefa (secha w rynku. W Paryżu: na cała 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Kacekow- 
ski, rue du pont de odi Nr. 1. We Wieśinisi 
p-f Oppeok, Wolześle, 22; mazie? py. Zlaasen: 
stein & Fogler, Wajlzeile 9. W E'rankfur- 
cie nad Menem iflamhurgun: pp. Haa- 
sensten Ś$: Fogler. | 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 

[R ot od miejsca objętości jednego wiersza 
= drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  mieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 


patentu konwokacyjnego, który miał się dopiero 
pojawić. Wspomniane urzędowe oświadczenie 
opiewa: 

„Jak ze Źródła kompetentnego donieść je- 
steśmy w stanie, można się spodziewać w dniach 
najbliższych najwyższego postanowienia Jego 
e k. apostolskiej Mości, mającego odroczyć na 
Czas krótki pierwotne na dzień 13. marca zwo- 
łanie Rady państwa, które było w perspektywie 
(im Aussicht gestandene Einberufung), a to ze 
względu na zaszłą potrzebę rozwiązania niektó- 
rych sejmów krajowych. 

„Następnie spodziewać się można pojawie- 
nia się cesarskiego patentu, zwołnjącego do 
czynności konstytucyjnej nowo wybrać się ma- 
jące sejmy Czech, Morawy i Krainy, które po- 
wołane będą nasamprzód do wybrania swych 
delegatów do Rady państwa.“ 

Cesarz przybył we wtorek do Pesztu. O go- 
dzinie 10 rano zagrzmiały działa na sygnał. że 
król węgierski przekroczył granicę Węgier. W 
Peszecie ma zabawić dwa tygodnie. Przybyli z 
cesarzem z Wiednia ministrowie Andrassy i Fe- 
stetites. Baron Beust ma za parę dni także 
do Pesztu przyjechać. Dopiero po raz pierwszy 
od czasu poczynionych Węgrom koncesyj przy- 
bywa monarcha do stolicy węgierskiej, wielkie 
też bedą ze strony narodu owacje dla króla. 
Naplo wita monarchę artykułem pióra br. Keme- 
nyego, który się kończy upewnieniem, że godło 
cesarskie viribus unitis będzie oddtąd w sercach 
wszystkich wyryte. 

Uchwałę węgierskiej [zby niższej wzglę- 
dem ustawy œo prasie przyjęła Izba wyższa bez 
dyskusji. 

O ro*wiązaniu siedmiogrodzkiej kancelarji 
nadworuej pisze Wien, Abdp : „Ponieważ króle- 
wsko-węgier:kie ministerstwo rozpoczęło swoje 
urzędowanie dnia 10. b. m.. przeto nadworna 
królewsko siedmiogrodzka kancelarja z dniem 
tym czynności swoje zakończyła. Z tego powo- 
du odbyło się w tejże kaneelarji ostatnic posie- 
dzenie, na którem jen. Haller, dotychczasowy jej 


naczelnik, wyraził w żywych słowach całej ra- 


dzie wdzięczność swoja za skuteczne ropieranie 
jego czynności. 

W obronie Sasów siedmiogrodzkich staje p. 
Schuler-Libloy, były  siedmiogrodzki członek 
Rady państwa, i uderzył na dzienniki wiedeń- 
skie, mianowicie na MV. fr. Presse, zarzucając jej, 
że „Madiaróm i Polakom wydaje na pastwę Sa- 
sów, Rumunów i Rusinów“. Neue fr. Presse pro- 
testuje przeciw zarzntowi i powiada przy tej 
sposobności:  „Nasamprzód jesteśmy dalecy od 
stawiania na równi Sasów z Rumunami i Rusi- 
nami. Rumuni i Rusini przybyli do Wiednia (do 
Rady państwa) nie dla parlamentu, lecz aby na 
centralizmie zrobić interes i wykrzesać sobie 
dla swoich partykularnych interesów to co się 


„wykrzesać dało. Pod dowództwem swych bisku- 


jów i popów (Popen) tworzyli oni leibgwardję 
Schmerlinga, jak długo ci dyguitarze kościoła 
mieli się po nim co spodziewać. Gdv Litwino- 
wiez jednak zosta! metropolitą we Lwowie, a 
Szaguna metropolita Rumunów oddzielonych od 
karłowiekiego patrjarchatu, przeszli oni do obo- 
zu federalistycznego, albo raczej pozostali tam, 
gdzie ich zawsze znależć można, pozostali w o- 
bozie rządowym, bo tylko stojąc przy rządzie, 
czy na jego czele jest Schmerling, Beleredi ezy 
Beust, można coś uzyskać. Rusini jednogłośnie 
podziękowali za patent wrześniowy, systujący 
konstytucję, a br. Szaguna ogłosił ów klasy- 
czny list pasterski, który się kończył słowami: 
„Płakać mogę, ale nomódz nie jestem w stanie”. 
Oskarzanie terażuiejsze Niemców, iż tym za- 
enym ludziom dmuchają teraz Madiary i Polacy 
w kaszę, niema sensu, jak i niema sensu żądanie, 
abyśmy stawali w obronie tych niby uciskanych 
Rumunów i Rusinów dla tego, że jakiś wielki 
Siedmiogrodzianin, który za Bacha nazywał się 
Fleischer (rzeźnik), za dyplomu październikowego 
Meszaros (rzeżnik), a który dziś tytułuje się 
Macellariu (rzeźnik), w sejmie peszteńskim po 
wołosku chce przemawiać, albo dla tego, że za- 
eni mężowie we Lwowie (frakeja świętojurska) 
dziękują 1 za patenta lutowe i wrześniowe i re- 
skrypt lutowy“. 

Dzienniki centralistyczne nie mogą jeszcze 
dać sobie rady z sejmem tyrolskim i nie mogą 
wybaczyć p. Beustowi, że tego sejmu nie roz- 
wiązał. |onoszą one teraz, że mniejszość cen- 
tralistyczna sejmu tyr dskiego postanowiła z po- 
wodu, iż sejmu tego nie rorwiązano, złożyć im 
corpore mandaty. N. fr. Presse ma nadzieję, że 
teraz jnż p. Beust wahać się nie będzie i sejm 
tyrolski rozwiąże. 

Prusy. W sejmie półboeno-niemieckim to- 
czyła się dnia 11. b. m, dalej rozprawa 
ogólna. Kóster zalecał przyjęcie projektu 
konstytucji Związku północno-niemieckiego. La- 
sker uważał za rzecz obojętną, czy projekt sto- 
suje sie do ram państwa rzeskiego; w każdym 
razie za Rzeszą północą stoi znaczna potęga. 
Projet:t jednak nie jest tego rodzaju, aby mógł 
zwabić państwa poladniowe. Brak ministra stanu 
odpowiedzialnego t urządzeniefinansów nastwęcza 
wątpliwości, 1 stanie się prawdopodobnie zaro- 
dem sporów. Zresztą należy projekt traktować 
bardzo ostrożnie. Braun (z Wiesbadenu) wzy- 
wa, aby sejm z pospiechem i poświęceniem 
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uchwalił projekt konstytucji. Nie powinniśmy i 
pięknemi słówkami ubiegać się o względy państw 
południowych. Mowę tę przyjęto oklaskami. 
Hr. Bismark podszedł do Brauna i powinszował 


mu. Groote mówił przeciw projektowi. Bi- 
smark oświadczył: 
„Przyjęcie projektu otwiera narodowi nie- 


mieckiemu drogę, na której gieniusz niemiecki 
znajdzie swój cel ostateczny. Chodzi teraz o to, 
jakiego minimum ofiar należy się domagać od 
partykularyzmu. Co do ministerstwa odpowie- 
dzialnego pyta mowea: kto miał je ustanowić? 
Prusy nie chciały medjatyzować, nie chciały u- 
żywać żadnego gwałtu ani przeciw książętom, 
ani przeciw ludowi. Wierność traktatowa dla 
Prus powinna być podstawą do możebnych ule- 
pszeń. Nawet zwolennicy konstytucji związko- 
wej uznają sami konieczność czasowej niezawi- 
słości wojska związkowego od postanowień par- 
lamenta. 

„Do połączenia z Niemcami południowemi 
zrobiono już początek. W kwestjach potęgi Pół- 
noc i Południe będą iść ręka w rękę. Bismark 
nie wierzy, aby sejmy krajowe miały odrzucić 
dzieło, przyjęte przez sejm rzeski, i kończy te- 
mi słowy: Pracujmy szybko, wsadźmy Niemcy 
w siodło, a jechać potrafią już same!“ Münch- 
hausen mówi przeciw projektowi, wskazuje na 
postępowanie rządu pruskiego w Hannowerze, i 
domaga się, aby w konstytucję włożono i urzą- 
dzono sąd związkowy i mniej liczną nirzymy- 
wano armię związkową. Zdaniem jego projekt 
powinien być poprawiony. Odrzucać go, byłoby 
błędem. Bismark odpowiada na zarzuty tego 
mowcy, usprawiedliwiając rząd pruski. Zarzut, 
jakoby Prusacy złamali umowę langensalzańską, 
jest niegodny. Dwór marjenbnrgski był tylko 
płaszczykiem intryg, które usunąć nakazano. Bi- 
smark ubolewa, że nieprzyjacielskie usposobie- 
nie Hanaoweru poprowadziło Prusy do jego zdo- 
bycia. Zdrajeą byłby ten minister, któryby za- 
niechał uprzątnąć dynastję, tak wrogo usposo- 
bioną. „Nie zaczepiajcie nas na tem polu, bo- 
byście nam nie sprostali.* Po kilku uwagach o- 
sobistych zamknięto posiedzenie. 


Francja. Girardin popadł nietylko w nie- 
łaskę u imperatora Francuzów, ale i w niełaskę u 
królowej hiszpańskiej, Jest on komandorem or- 
derów hiszpańskich Karola III. i Izabeli katoli- 
ckiej. Otóż teraz w skutek artykułu, zamieszezo- 
nego w Liberté, za który go sąd skazał na 5000 
franków grzywny, otrzymał od ministerstwa hi- 
szpańskiego wezwanie, aby odznaki tych orde- 
rów zwrócił do Madrytu, gdyż obraził Hiszpanię 
swoim inkryminowanym artykułem. P, Virmaitre, 
sekretarz redakcji, który jest kawalerem orderu 
Izabeli, podobne otrzymał pismo, i uczynił mu 
bezzwłocznie zadość. 

Król szwedzki przybędzie do Vichy równo- 
cześnie Z cesarzem. 

Patrie zaprzeczyła doniesieniom, jakoby Mo- 
skwa posuwała wojska ku Południowi. Jak pi- 
szą z Paryża do Kóln, Ztg., nikt tym zaprzecze- 
niom nie wierzy, są przeciwnie dokładne o ru 
chu wojsk moskiewskich wiadomości, i powsze- 
chnie panuje w Paryżu przekonanie, że wojna 
między Moskwą a Turcją jest bardzo blizką. 

Ciału prawodawczemu przedłożono wniosox 
rządowy do prawa względem dotacji dla Lamar- 
tina 400.000 franków. Na poparcie wniosku wy- 
licza rząd wszystkie zasłngi Lamartina, a mię- 
dzy innemi i tę, że nie dopuścił w roku 1845 
zatknięcia czerwonej chorągwi, ochrunił więc 
Francję przed wieloma klęskami, połączonemi z 
przyjściem do władzy czerwonych republika- 
nów. 


Anglia. Na posiedzeniu Izby wyższej, duia 
8. b. m. odbytem, żądał lord Argyll od rządu 
złożenia noty, wystósowanej do Porty w roku 
1830 przez Anglię, Francję i Moskwę, i ubolo- 
wał, że zawiść, panująca między Moskwą a pań- 
stwami zachodniemi, zostawia chrześcian na 
Wschodzie pod panowaniem Turków. W końcu 
domagał się w swaj mowie, aby Anglia stanęła 
w obronie chrześcian tureckich, Na mowę tę 
odpowiedział lord Derby, nazwał ją podburzają: 
cą i dowodził, że Anglia niema obowiązku, przy- 
znawaniem się do takich sympatyj, przyspieszać 
upadek Turcji. Dalej twierdził lord Derby, że 
zażalenia Kandjotów po większej części są 
nieuzasadnione i przesadzone, że powstania źró- 
dlo jest w Atenach, i że jedynie rząd grecki w 
własnym interesie je podrwałnnie. Anglia ze 
swej strony — mówił dalej lord Derby — poezy- 
niła Porcie przedstawienia, jakie uznała za do- 
bre, i uwzględni je Porta, której przyznaje mo- 
wca bozprzykładne wniarkowanie. Interwencja, 
kończył Derby, byłaby zgubną dla Turcji. Na- 
stępnie zabierali w tej kwestji głos lordowie 
Kimberley 1 Grey, pochwalając postępowanie 
rządu, i jakkolwiek są pewni, że upadek Tur- 
cji jest nieunikniony, to jednak wyrażają nadzie- 
je, że Anglia nie przyczynia się do jego przy” 
spieszenia, 

Także w Izbie niższej poruszono kwestję 
wschodnią. Ministra spraw zewnetrznych inter- 
pełowano, pytając, czy rząd ma  wiado- 
mość o depeszy, zakomunikowanej rządowi serb- 
skiemu przez konzula moskiewskiego w Belgra- 
dzie, która to depesza ma zawierać ustęp taki; 
„ioskwa nie życzy sobie odwlekania w nie- 
skońezoność rozwiązania kwestji wschodniej. Po- 
jednanie między chrześcianami a Turkami jest 
niemożliwe, niech się więc chrześcianie wybiją 
na wolność, a Moskwa juź nad tem czuwać bę- 
dzie aby się inne mocarstwa nie mięszały w tę 
wojnę między Turkami a ich dotychczasowymi 
poddanymi, W razie, gdyby mimo to nastąpiła 
interwencja, wtedyby stanęła Moskwa w obronie 
chrześcisn. Zyczeniem jest Moskwy, aby Ser- 
bia, Rumunia i Grecja jako trzy państwa, jedno 
federacyjne państwo stanowiące z rządem cen- 
tralnym w Stambule, zastąpiły 'Turcję w Euro- 
pie.* Na tę interpelację odpowiedział lord La- 
yard, że rząd niema o nocie, przez interpelanta 
zacyfowanej, żadnej wiadomości. 

I w parlamencie angielskim poruszono ta- 
kże kwestję reorganizacji armii. W Izbie niższej 
poruszył ją lord Elcho, znany agitator w spra- 
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wie korpusów Gchotniczych, zapowiadając, że w 
komitecie wojskowym postawi wniosek, zmierza- 
jący do zaprowadzenia powszechuego obowiązku 
służenia w wojsku. 

Portugalia. W Izbie wyższej lizbońskiej 
postawił par Nique! QSorio bardzo praktyczny 
wniosek, aby Portugalia nie utrzymywąla przy ob- 
cych dworach reprezentantów swoich. Dalś w 
czasach telegrafów i kolei żelaznych, Są ei ko- 
sztowni dyplomaci zupełnie zbyteczni. Wydarzy 
się jakiś ważniejszy wypadek, wtedy pan mini- 
ster może osobiście koieją udać się na miejsce 
gdzie jego obecność jest potrzebną. Tym sposo- 
bem odpadłyby z budżetu bardzo znaczne sumy, 
które są poprostu zmarnowanemi, bo żadnej kr+- 
jowi nie przynoszą korzyści. W Izbie niższej 
postawiono przy obradach nad zmianą ustawy 
karnej wniosek względem zniesienia kary Śmier- 
ci i ciężkich robót. Faktem jest, że od lat 20 
nie spełniono w Portugalii żadnego wyroku 
śmierci, a liczba zbrodni nie zwiększyła się. 


Włochy. Znany dotąd rezultat wyborów 
do parlamentu jest następująsy: Na 88 wybo- 
rów dotąd wiadomych padło 66 na kandydatów 
rządowych, a 22 na opozycyjnych. Wyborów 
ściślejszych odbyć sie musiało 156, tak mocno 
były głosy rozstrzelone, -— telegramy z Florencji 
utrzymują, że i w tych zwycięży stronnictwo 
rządowe. 


Turcja. Wiadomości pokojowe z Belgradu 
nie potwierdzają się. Wprawdzie wielka część 
ministerstwa i senatu serbskiego oświadczyła się 
za przyjęciem w zasadzie warunków, pod k.6- 
remi Turcja chce wycofać wojska swoje z 
twierdz i uczynić zadość żądaniom Serbii, i za 
wyjazdem księcia Michała do Stambulu w celu 
ostatecznego uregulowania tych spraw na miejscu, 
w końcu jednak zwyciężyło stronnictwo czynu i 
opozycji. Najgłówniejszym przez Turcję posta- 
wionym warunkiem, którego Serbia przyjąć nie 
chce, jest żądanie Porty, by się Serbia rozbroi- 
ła. Moskwa nie chce, by siła zbrojna Serbii zre- 
dukowaną została; agitacja ze strony rządu mo- 
skiewskiego ma być obecnie w Serbii nadzwy- 
czajną i już miała w senacie belgradzkim zapaść 
uchwała zerwania wszelkich węzłów poddaństwa 
względem Turcji, a to na podstawie traktatu pa- 
ryzkiego, który Serbii do niczego nie zobowią- 
zuje. Zwracamy tu uwagę na interpelację, posta- 
wioną w tej sprawie w [zbie niższej parlamentu 
angielskiego, 0 czem powyżej zdajemy sprawę. 

Najnowsze telegramy z Belgradu z dnia 12. 
b. m. donoszą jednak, że tam w kołach rządo- 
wych spodziewają się lada dzień fermanu Porty 
ze Stambułu, względem opuszczenia przez woj- 
ska tureckie twierdzy belgradzkiej. 

Donoszą zresztą z Serbii i z Bosnii, że tam 
wzburzenie umysłów z dniem każdym się wzma- 
ga, I że rozpoczęcie walki z Turkami jest rze- 
czą postanowioną. Plan kampanii już wygoto- 
wany, a milicja serbska (narodna wojska) posu- 


wa się ku granicom Bosnii. Wbrew zaprzecze- 
niom 0 ruchu wojsk moskiewskich kn granicom 


tureckim, piszą z królestwa Polskiego do Allgemeine- 
ra, że dwie dywizje, stojące w Królestwie, o- 
trzymały rozkaz wymarszu na Podole, że szef 
czwartej dywizji, jenerał Bellegarde, który za 
urlopem bawił za granicą, został powołany do 
powrotu, i że stojący w Kaliszu pułk 15. otrzy- 
mał rozkaz pogotowia do wymarszu. W ogóle 
panuje obecnic, według korespondenta tego, nad- 
zwyczajny ruch wojskowy i wszyscy wojskowi 
są pewni, że w bardzo blizkiej przyszłości przyj- 
dzie do wojny. 


Mcskwa. Na jak ogromną skalę praktykują 
się kradzieże w sferach czynowniezych w Mo- 


"skwie, to pomiędzy innemi przekonywa Świeży 


fakt: W Niżnym Nowogrodzie, z magazynu rzą- 
dowego solnego, w ciągu roku zeszłego ezyno- 
wniey, dozorujący tegoż magazynu, skradli oko- 
ło półtora miliona pudów soli, wartośel 840.000 
rubli sr. Sprawcy tej kradzieży wykryci — 
śledztwo prowadzi się; ale opierając SIĘ na do- 
świadczeniu i przeszłości, pewni jesteśmy, że 
najwięcej winni wyjdą bezkarnie i że zapewne 
kilku posługaczy zesłanych zostanie w Sybir. 

Minister spraw wewnętrznych, WWałujew, 
który tak długo lawirował pomiędzy rozmaltemi 
prądami, wedle świeżych wiadomości otrzymał 
dymisję. Stronnictwo więc milntynowskie górą— 
wysadziło ostatniego ministrą z takzwanego libe- 
ralno-zachowawczezo stronnictwa. Miejsce jego 
ma zająć Lewaszow, gubernator cywilny peters- 
buręski, lub Szuwałow, naczelnik 3. oddziału, 
przy zachowaniu dotychczasowych swych obo- 
wiązków. Z tego więc okazuje się, że car wy- 
trwale postanawia dalej iść drogą, nakreśloną mu 
przez Milutyną. 


Ziemie polskie. Do Breslauer Ztg. piszą z 
Warszawy pod dniem 6. bm.: „Jedna z niemieckich 
gazet wspomina o półurzędowem  zaprzeczeniu 
wzmianki, iprzez nas przed niejakim czasem u- 
czynionej, o zamianie królestwa Polskiego na je- 
dno, lub, jak inne dzienniki utrzymują, na dwa 
jenerał-pubernatorstwa. Myśmy tu podobnego 
półurzędowego zaprzeczenia nie czytali; chyba, 
że odnośną korespondencją w Kr. Zig. uważać 
należy za półurzędową. Bądź jak bądź, my po- 
zostaniemy przy naszem doniesieniu, że wzmian- 
kowana przemiana Królestwa i odwołanie na- 
miestnika w radzie ministerjalnej w Petersburgu 
jest rzeczą postanowioną , i że tylko dotąd nie 
jest wiadomą, czy car zgodzi się na tę uchwałę, 
która stałaby w takiej rażącej sprzeczności z 
jego najuroczystszemi zobowiązaniami. Potężne 
stronnictwo w Petersburgu, popierana naturalnie 
skrzętnie przez tutejsze namiestnictwo, pracuje 
usilnie przeciwko temu projektowi; kto zwycię- 
ży?” — Zniszczona obecnie całkowicie dokładna 
organizacja szkołna Wielopolskiego przeznaczyła 
dla tych gimnazjów, które w uboższych okolicach 
kraju i miasta Są położone, połowę ro- 
cznej płacy ,' wyznaczonej dla tych gimnazjów, 
których publiczność więcej do klas zamożniej- 
szych należy. Nowe reformy zniosły różnicę tę 
obecnie o tyle, że wyższa płaca dla wszystkich 
gimnazjów jest przeznaczona. Wcale nas nie za- 
dziwi, jeżeli Dziennik wkrótce udowadniać hedzie 


uszczęśliwiającego skutku tego wyrównania. Uwa- 
gi jest godną, że ta i podobne zmiany nie za- 
prowadzają się na mocy ukazu; przeciwnie roz- 
porządzane bywają prostem pismem lub też ust- 
nym rozkazem panów dyrektorów. Carski roz- 
kaz wojskowy nakazuje, na „przedstawienie tu- 
tejszego greckiego arcybiskupa“ coroczne publi- 
czne procesje w dniu 4. kwietnia, w rocznicę 
zamachu na Życie cara. Rozkaz wymienia głó- 
wue ulice Warszawy, przez które procesje z 
pompą wojskową przechodzić mają. Przedsta- 
wienie greckiego arcybiskupa spowodowane za- 
pewne było w myśli, ażeby procesje moskiew- 
skie, z pominięciem duchowieństwa katolickiego, 
zaprowadzić w Warszawie. Onegdaj powołano 
telegrafem jenerałuego intendenta armii, w Kró- 
lestwie konsystującej, do Petersburga. Czy cho- 
dzi o potrzebne przygotowania na przypadek 
wojny, którą zresztą w kołach moskiewskich za 
nieuniknioną uważają, osądzić dopiero będziemy 
w stanie po powrocie jenerała. Pociesznym z 
powodu bezezelności i obnrzającym jest ton prasy 
moskiewskiej, mianowicie urzędow. J. de S. Petersb., 
z jakim występuje za uciśnionymi Grekami w 
Turcji. Potrzeba jedynie nazwiska Turków i 
Greków zamienić na Moskali i Polaków, a sama 
prasa moskiewslca wypowiada potępiający wy- 
rok na obecne postępowanie rządu moskiewskie- 
go wobec Polaków. Jako próbki przytaczamy 
tu następujące zdania: „„lopóki istnieje nie- 
Sprawiedliwe i okrutne panowanie, muszą istnieć 
i usprawiedliwione powstania... Po zdeptaniu 
przez nią (Portę) nogami wszystkich zobowią 
zań pod względem chrześcian, ma być odtąd uży- 


wana wyłącznie siła brutalna, ażeby ich utrzy- | 
dem dostarczenią stenograficznych sprawozdań z posie- 


mać w tym nędznym stanie, z którego przyo- 
biecana ich uwolnić... Bóg strzedz będzie spra- 
wy sprawiedliwej i udzieli swej pomocy tym, 
którzy w ucisku swym do Niego ręce wyciąga- 
ją, ażeby ustało męczeństwo, przez ludzi im wy 
rządzane. którzy z nimi jak z braćmi obchodzić 
się nie chcą... Ażeby mieć prawo do panowa- 
nią, rząd powinien być przedewszystkiem ojco- 
wskim** itd. Nad upośledzeniem chrześcian, 


jako takich, sroży się najbardziej Journal de St. 


Petersb, a zapomina, że rząd moskiewski w Kró- 
lestwie i Litwie wypedził dziesiątki tysięcy fa- 
milij z urzędów i innych zatrudnień z powodu 
nie innego grzechu jak tego, że nie należą do 
Szyzmy. 


Korespondencja Gezety Narodowej. 


r Zurych d. 9. marca. 
(AJO) 


Otóż piszę wam już z daleka od pię- 
knej Italii, z pośrodka gór, pokrytych śniegiem, 
z7 nad brzegów mgłą okrytego jeziora. Politykę 
szwajcarską pominę milczeniem, a wspomnę je- 
szcze o tem, eo mnie w podróży spotkało, posy- 


łając tym sposobem ostatnie pozdrowienie w 
życiu politycznom roznamiętnionym Włochom. 


Wsiadłszy do wozu pocztowego w Magadino, 
aby przejechać szczyty św. Gotarda, która to 
droga w zimie może się jedynie podobać eks- 
centrycznym Anglikom i zagorzałym poetom, 
lecz nigdy człowiekowi realnemu, jakim ja w 
tej chwili być pragnę — znalazłem się obok 
dwóch Włochów. Pierwszy z nich był to jakiś 
exdeputowany ze stronnictwa opozycyjnego, u- 
dający się do Szwajcarji w interesach prywa- 
tnych; drugi, spokojny kupiec, z kantonu Tici- 
no, nienależący jeszeze do wielkiej ojczyzny 
włoskiej. O czem było z nimi mówić? Mówiło 
sie o rzeczy najzwyczajniejszej, o polityce. Ex- 
deputowany utrzymywał, że przy nowych wybo- 
rach lewica zwyciężyć a rząd upaść powinien; 
że Garibaldi popisując się swemi mowami, wy- 
stosowanemi przeciw księżom, czyni jak najle- 
piej; że, jednem słowem, stronnietwn Crispiego 
wypada rządzić przynajmniej lat kilka. A czy 
stronnictwo to ma ludzi zdolnych? zapytałem 
najnaiwniej. — „Czy ma czy nie ma, to mnie 
zbyt mało obchodzi — odparł zaperzony przed- 
stawieiel Italii — opozycja powinna zwyciężyć, 
i na tem koniec.* Oto argumenta silne, mogące 
o prawdziwości twierdzeń przekonać; oto zda- 
nie nietylko mego towarzysza podróży, lecz za- 
razem i całej opozycji włoskiej. 

Kupiec z Ticino był przeciwnego zdania. 
Jako obywatel szwajcarski, mógł on bezstronną 
myśl wypowiedzieć, nie obawiając się obrazić 
tego lub owego jegomości, tej lub owej frakcji. 
Sądził on, że jeżeli Włochy pozostaną jeszcze 
lat parę w teraźniejszej anarchii, natenczas spo- 
dziewać się można bankructwa najobszerniejsze- 
go. Bankructwo to nastąpi z pewnością, jeźli 
opozycja przy wyborach zwycięży a król okaże 
się nadto słabym i pozwoli jej stanąć u steru 
rządu. Jeżeli porażki dozna Ricasoli, natenczas 
nie wypada nie innego przedsięwziąć, jak roz- 
wiązać izbę poselską na czas nieokreślony, czyli 
mówiąc inaczej, urządzić coup dótat, Słowa 
szwajcarskiego Włocha nie podobały się exde- 
putowanemu, lecz za to przypadły one najzupeł- 
niej do mego przekonania, i mogę was zape- 
wnić, że wszyscy obywatełe włoscy, kochający 
istotnie SWĄ ojczyznę i niekierujący się jakaś 
tam prywatą, żądają na pół już jawnie rządu 
surowego, quasi despotycznego. Co się stanie, 
dowiecie się wkrótce. Jutro ukończą się wybo- 
ry we Włoszech, a telegraf zawiadomi was i 
bezemnie o reszcie, 

W Zurychu zastałem wiele polskiej młodzie- 
ży, uczęszczającej na politechnikę. Biedacy ci 
żyjąc jak najskromniej, uczą się pilnie, aby z 
czasem wywalczyć sobie niezawisłe stanowisko 
i żyć z pożytkiem dla kraju. Komitet, zawiąza- 
ny pod przewodnictwem panów Platera i Wal- 
dera, nie musi posiadać dostatecznych funduszów, 
ponieważ istotnie potrzebnym zasiłku dostaje się 
bardzo mało, czasami tylko 20 franków miesię- 
cznie, i do tego nieregularnie. Nieskończenie 
wdzięczną jest wam tutejsza młodzież, żeście ze- 
chcieli się zająć zbieraniem składek na jej ko- 
rzyść, i ufają, że Galicjanie i Poznańczycy nie 
zapomną o swych braciach walczących, z nędza 
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skarbony grosz wdowi, za który kilkunastu lu- 
dzi może zająć z czasem jak najpiękniejsze sta- 
nowisko. Opuścić ich teraz, kiedy wielu z nich 
ma tylko jeszcze jeden rok do ukończenia nauk, 
byłoby grzechem, byłoby prawie zbrodnią. Wie- 
rzymy, że dziennikarstwo polskie idąc za wa- 
szym przykładem, wezwie do składek nietylko 
Galicję, lecz i Poznańskie, bo tylko tym czynem 
możemy udowodnić, że kraj nie patrzy oboję- 
tnem okiem na braci, tałających s'ę w obczyznie, 
którzy nie zajmując się jakiemiś planami poli- 
tycznemi, ale pracując, zasłużyli sobie ua ogólne, 
uzn nie. 3 

Dawna czytelnia polska zmieniła się od 
niedawna w Zurychu na czytelnię sławiańską. 
Widziałem w niej wiele dzienników serbskich, 
czeskich — a polskiego żadnego. 


Kronik a. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie dziś. 


14. marca rb. o godzinie 6. wieczorem w Sali ratuszo- 
wej. Naporządku dziennym: 

1. Wniosek w sprawie projektowanej kolei brodz- 
kiej; sprawozd. radny p. dr. Rajski. 

2. Wniosek sekcji V. w przedmiocie stypendjów, 
ustanowionych dla uczniów szkoły przemysłowej; spra- 
wozdawca radny p. dr. Jul. Kolischer. 

3. Wypłata należytości zą mąterjał, dostarczony do 
naprawy mostu; sprawozd. radny p. Engel. 


4. Regulaeja plącu obok realności Tepów pod l. 


297 m.; sprąwozd. radny p. dr. Czemeryński. 
5. Propozycja Stowarzyszenia stenografów wzgle- 


dzeń Rady miejskiej; sprawozd. radny p. dr. Nątkis. 
6. Ulokowanie sumy 2000 złr., przeznaczonej na u- 
tworzenie funduszu pożyczkowego dla rzemieślników 
staroząkonnych. Sprąw. radny p. Wild. 
7. Pomniejsze sprawy zaległe, do załatwienia przez 
jednego referenta nąznaczone. Sprawożdawca radny p. 
dr. Gębarzewski. 


— © reorganizicji straży w domu karnym pizze 
Gaz. Lwowska; „Dowiądujemy sie, że w tutejszym domu 
karnym dla przestępców płci męzkiej (u Brygidek) 
strąż więzienną będzie zreorganizowana , i od 1. kwie- 
tnia br. skłądać się bedzie tylko z 60 ludzi, misdzy 
tymi 5 wyższych stopni. Część straży zastąpiona bedzie 
wojskiem, jak to już dawniej zaprowądzone zostało w 
innych krajach koronnych. Nowi dozorcy pobierąć będ 
płacę, odpowiednią teraźniejszej drożyźnie, 4 przy wy- 
borze kandydatów szczególniej będzie miany na wzglę- 
dzie cel domu karnego, bedącego oraz zakładem po- 
prawczym, w którym zamknięci przestępcy powinni 
także nauczyć się czego pożytecznego.* 


— Wydział Stowarzyszenia wzajemnej pomo- 
cy rzemieślników mieszczan łwowskich wybrał na 
swojem zgromadzeniu dnia 11. marca 1867 r. w myśl 
8. 18. statutu z grona swego starszyznę, mianowicie 
powtórnie pang Feliksa Piątkowskiego, pana 
Wacława Dabrowskiego i pana Klemensa Mo 
tylewskiego. 


— Salọ „domu narodnego,* ów przybytek, w któ- 
rym do niedawna biedne muzy drąmątyczne musiały 
uczyć się azbuki, wynajcto terąz p. Pfinkowi ną lokal 
restauracyjny. Podczas postu maja tam być urządzane 
wieczory muzykalne, to znaczy, że będa tam sprzeda- 
wać piwo przy akompaniamencie arf i kłarnetów. Wy- 
dział „uprawlajuszczyj* domem narodnim, składajacy 
się głównie z kryłosząnów, znałazł tylko ten jeden 
sposób użytkowania swojej sali na czas postu. 


— Jasło. Nową rada naszego miasta, zasiadając 
pierwszy raz na |podstawie ustawy z dn. 12. sierpnia, 
1866 rozpoczęłą swą czynność uchwaleniem honorowego 
obywatelstwa dla Agenora hr. Gołuchowskiego z wdzie- 
Czności za przyczynienie się do wypracowania tej usta- 
wy i do uzyskania dla niej sankcji monarszej, jak też w 
dowód uznania zasług publicznych tego rodaka naszego. 
Dyplom wręczyła p. namiestnikowi dnia 5. bm. deputa- 
cja, złożona z honorowych obywateli, pp. Mare. Łętow- 
skiego, K. Rogawskiego i Fr. Trzecieskiego, oraz z 
burmistrza naszego, p. Antoniego Koralewskiego, z 
których pierwszy jest radnym miąsta, drugi zaś posłem 
do sejmu z gmin naszego okręgu wyborczego. Po kró- 
tkiej a treściwej przemowie p. Marcelego Łetowskiego 
odczytał burmistrz osnowę dyplomu, poczem wręczył 
go nąmiestnikowi, który podziękował serdecznie za ten 
nowy dowód życzliwości swych rodaków , a zapewnia- 
jac nawzajem deputaeję o najlepszych swych checiąch 
dla kraju, wzywał do pracy i wytrwałości, — wypyty- 
wał szczegółowo o sprawy miastą Jasła, i z wielkiem 
zadowoleniem dziękował burmistrzowi zą dobre prowa- 
dzenie miąstą, które wydobywszy się z pod opieki lu- 
dzi dawnego systemu i ząstarzałych zasad, wstąpiło w 
włąściwe sobie tory życią społecznego i silnie rozwiją 
się w duchu postępowym. 

— Z Dełatyna donoszą nam o objawach sympatji, 
jakich ze strony ludności tamtejszej doznał przy odje- 
ździe swoim b. naczełaik powiatowy, p. dr. Schaefer. 

Miasteczko było oświetlone, mieszkańcy z muzyka 
na czele zgromadzili się przed pomieszkaniem p. Schaef- 
fera, strzelano z możdzierzy i żegnąno byłego nączel- 
nika bucznemi okrzykami: „Niech żyje !“ 

— Załoźee dnia 11. marca. Przy nowo wprowa- 
dzonej organizacji gmin, jest rzeczą wielce pożądana, 
by krajowe namiostniectwo odpowiedną instrukcja do 
wszystkich subseliów rządowych pozmieniało nielicujace 
do terażniejszych zmian dawniejsze normy postępowa- 
nia, gdyź dopóki to nie nastąpi, wszystkie te zużyte 
normy Postępowania, nietylko że się przyczynia do 
wyciaganią biednych naszych gmin na niepotrzebne wy- 
datki, ale taką praktyka zamąca i bez tego wielce nic- 
jasne w ludzie naszym pojecia autonomii. 

Tak n. p. istnieje przepis z czasów małołetności 
gmin, by e. k. kasy nie przyjmowały kwitów na wy- 
wpłatę procentową od gminnych obligacyj, jak tylko 
zaopatrzonych koramizowanym przez c. k, urzad 
powiatowy podpisem odnośnej gminy. 

Odkąd zaś ustawą gminną z 12. sierpnia 1866 samo- 
istna administracją majątku własnego przyznaną, 
odtad stał się warunek koramizacji zbyteczną anomalia. 
Gdy zaś c. k. urzęda płatnicze nie otrzymały zlecenia, 
by odstąpiły od tej normy dotychczasowej i podpis 
wójta gminy za dostateczny uznawały, więc dzisiaj 
słusznie czynią, jeżeli, gdy wójt z ktorej gminy daje 
kwit na należytość prowizyjna na jakich 5 złr., one 


przy książkaen, i że nadal zechcą wrzucać do | odsyłają tego wójta n. p. z Załoziee do 6clu mil odle- 
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złych Brodów, po koramizację urzędową. Jazda do 
Brodów i powrót będzie kosztować 3 do 4 złr., a więc 
prawie cały dochód gminy Z jej obligacji zmarnowany 
jędzie na podniesienie tegoż. 

Odpowiednią zatem instrukcją namiestnicza jest 
wielce pożądaną. 

— Z Bireckiego. (Wspomnienie pośmiertne.) Kraj 
nasz poniósł wielką stratę. Ubywatel Adam K owal- 
ski, właściciel dóbr Birczy, przeniósł się do wieczno- 
ci. Zaprawdę, mąż ten, pracownik naniwie nąrodowej, 
ależał do owych rzadkich postaci pradziadów naszych, 
tórych wizerunki przechowały się jeszcze w galerjach 
amilijnych. Wśród przeciwności i naigrawań się losu 
e wzniosłej duszy, umiał wyrobić swój charakter silny, 
mężny i wytrwały, będac niejako uosobieniem biednej 
ojczyzny naszej. Gdy strąszliwe wypadki w roku 1846 
popchuęły cześć obałąmuconego łudu galicyjskiego na 
droge występku i zbrodni, š. p. Adam Kowalski sam 
jeden, najmężniejszy z mężnych, wystąpił ną czele przy- 
wiązanych do niego dworzan, mieszczaństwa i nieze- 
psntych zgubnemi podszeptami poddanych, w obronie 
prawa bożego i społecznego. Ze słowem w ustach, a 
mieczem w dłoni kładł tamę szerzącej się na około 
niego krwawej powodzi, i wtedy, kiedy dzwon trwogi 
przerażał smętnemi dźwieki gotujących się na śmierć 
w katuszach innych obywateli Sanockiej ziemi, zwy- 
cięzki hufiec Adama zwiastował im powrót do Życia, a 
nieszczesnemu gminowi, niewiedzącemu co czyni, 0- 
szczędził ciężkich na przyszłość wyrzutów sumienia, 
rozpączy, nawiódłszy go do opamiętania. 

Mąż ten nie trwoniąc puścizny, odziedziczonej po 
przodkach, ale przemysłem i pracą podnosząc ją, ko- 
rzystał z nabytego majątku jak na godnego obywatela 
przystało. Dom jego był we dnie i w nocy otwarty 
dla potrzebujących pomocy; staropolską gościnność, 
cnoty prywatne, nigdy w niczem nie ustawały ; dochody 
poświęcał na cele dobroczynne publiczne, co nawet u- 
rzedowaą dotacja swej ostatniej woli stwierdził. Poczy- 
nione zapisy na stypendja włościańskie, na szpital w 
Birczy, darowane place i materjały do budowy nowej 
Szkółki, tudzież domu na obrady powiatowe we wzra- 
stającem mieście, wyrażnym są jego wspaniałomyślno- 
ści dowodem. 

Ale nie koniec na tem. S. p. Adam, obarczony 
wiekiem, nie mogąc już w razie potrzeby wysączyć 
własnej krwi na usługi ojczyzny, poświęcił jej ną olia- 
rę syna swojego, troskę zaś i gorzką łze po zgonie 
dzielnego młndziana uniósł ze soba do mogiły, aby z 
nią stgnać przed sądem ostatecznym. 

I czyliż czyny tąkowe nie zasługują, 
publiczną cześć cieniom zmarłego ? 


Pogrzeb, ostatnie usługi oddane zmarłemu, prze- 
świądczają o tej wielkiej prawdzie. Lud cisnący się z 
płaczem ze wszystkich okolic; nabożeństwa ducho- 
wieństwa rzymsko-katolickiego ; chóry i obrzedy księży 
unickich i Rusinów ; Izraelici modlacy sie jednocześnie 
za duszę nieboszczyka w synagodze; obywatele wyno- 
szący na barkach trumnę z kościoła katoliekiego ; mie- 
szczanie wydzierajacy ją za kościołem ; włościanie bła- 
gający wśród drogi, aby i im dozwolono donieść dro- 
gie zwłoki do grobowca poblizkiej kaplicy — oto sa 
tryumfy ubiegłego żywota, które się żywym rąchnją, 
oto najświetniejsage pamiatki | 

— Kronika bibliograficzna. Tom siódmy Wyda. 
wnictwa dsieł tanich i pożytecenych wyszedł już z pod pra- 
sy i aboneci miejscowi mogą go sobie odebrać, we 
Lwowie przy ulicy Szerokiej pod l. 554%, IL. pietro. 
[om ten zawiera: Świat roślinny, dzieło poświęcone 
miłośnikom przyrody, przez dr. Miillera, spolszczył 


iżby oddać 


' Hipolit Witowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Marca 1367. 


Wydanie w stosunku dv nader niz- 
zkiej ceny, jest bardzo staranne, a nawet ozdobne. Li- 
czne drzeworyty, nadzwyczaj pięknie wykonane, dodzją 
mu wartości. Tłómaczenie tego równie popularnego, 
jak i pod względem scyentyficznym cennego dzieła, za- 
sługuje na jak najwieksze uznanie. Jezyk wszędzie 
poprawny i niepospolitą znajomość przedmiotu cechują 
ten przekład równie jak i inne pożyteczne prace pe 
Witowskiego. 

Wydąwnietwo zawiadamia, że druk Zgiego tomu 
Świata roślinnego już rozpoczęto. tys dziejów literatury 
narodów pogańskich p. J. Szujskiego i 3ci tom Dziejów 
Polski p. Henryka Schmtita, w znacznej części są wy- 
drukowane. Wydawnictwo oświadczą oraz, że przed- 
płata na rok 1867 wynosić będzie 11 złr., z tg korzy- 
stną dla abonentów zmianą, że dzielą drugorocznej 
serji otrzymywać będą franko. 

— Biblioteki nauk moralnych i politycznych, wydawanej 
w Berlinie przez K. Forsterą, wyszedł tom 17. i zawie- 
ra dokonany przez wydawce przekład szącownego dzie- 
ła Edmunda About o Zabezpieczeniu. P. Forster, jak wi- 
dzimy, trwa z niezmordowana wytrwałością w pożyte- 
cznem swojem przedsięwzięciu, przyswajania literatu- 
rze naszej najznakomitszych dzicł zagranicznych, tra- 
ktujacych o ekonomii politycznej i o innych rzecząch, 
które z ta nauka w związku zostaja. Nie daje on się 
zrazić żadnym przeciwieństwom i mimo niedostateczne- 
go udziału, jaki Biblioteka przez niego wydawana, do- 
tychczas znajduje, wydał jej już 17 tomów, w których 
przyswoił językowi naszemu dzieła tak wążne, jak np. 
Thiersa O własności, Drozą Ekonomia polityczna itp. Zwra- 
camy uwagę powszechną na odezwę p. Forstera do ro- 
daków, w której donosi, Że przystąpienie 50 przedpłą- 
cicieli może mu umożliwić dalsze wydawanie Bibliote- 
ki. Przedpłaciciele ci za sume 19 talarów pruskich ną- 
beda 17 tomów, które już wyszły, i bez żądnej dopłaty 
otrzymają dalsze tomy. Wydawca wyraża nadzieję, że 
w Galicji i w w. ks. Poznańskiem znajdzie się 50 mi- 
łośników oświaty, dążącej do utrwalenia dobrobytu na- 
rodowego na zasadach porządku, pracy i oszczędności, 
którzy wesprą jego przedsiębiorstwo. Przedpłatę na- 
leży adresować do Berlina, 24, Leipziger Stras- 
se, dokąd moga się także zgłosić dawni subskrypto- 
rowie po brakujące im tomy. 

— Korespondencja redakcji. Ks. A. Liskowa- 
cki, pleban obr. gr. kat. w Oleszycach. Na- 
desłąne na korzyść wdów i sierót po poległych z roku 
1866 cztery złr. w. a. wręczyła administracja Gaz. Nar. 
komitetowi centralnemu , zajmującemu sie pomoca dla 
ofiar ostatniej wojny. 
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„Pre s i 
Ostatnie wiadomosci. 
Według telegramu starej Pressy przyjęcie N. 
Pana w Peszcie było nie tyle entuzjastyczne ile 
serdeczne ; tłum ludu nie był tak wielki, jak się 
tego pozwalała spodziewać pogoda i pora tar- 
gowa. Bardzo dobre wrażenie zrobiło to, że N. 
Pan jechał w jednym powozie z hr. Andrassy. 
Odpowiedź cesarza podczas przyjęcia na dworcu 
kolei żelaznej była pełną wyrazu i zrobiła entu- 
zjastyczne wrażenie na słuchaczach. Wieezorem 
uliee były przepełnione; iluminacja wypadła 
wprawdzie piękniej niż przy sposobności mia- 
nowania ministrów, ale w ogólności była ona 
dość skromna. Podczas przejażdżki Ñ. Pana 
po mieście zapał wzmagał się coraz bardziej. 
Do Pragi nadesłano 1060 medalów wojsko- 


wych, które nowy namiestnik br. Kellersperg ma 


rozdać (zapewne przed wyborami) między człon- 
ków milicji miejskiej, za usługi oddane podczas 
przeszłorocznej kampanii. 

Uchwalone przez wyższo-anstrjacki sejm u- 
stawy, dążące ku rozszerzeniu prawa gmin do 
prezentowania nauczycieli i suplentów w niż- 
szych szkołach gimnazjalnych i realnych, i usta- 
wa 0 wsparciu dla wdów i sierot po nauczy- 
cielach, nie otrzymały sankcji cesarskiej. 

Wiener Tagblatt donosi: Patent, zwołujący 
sejmy Czech, Morawy i Krainy ma być już pod- 
pisany przez N. Pana. Patent tea wzywa sejmy 
krajowe do wyboru delegatów do Rady pań- 
stwa. Z tego powodu ma nastąpić odroczenie 
zwołania Rady państwa na czas krótki. 

Na posiedzeniu parlamentu półnoeno-niemie- 
ckiego dnia 12. bm. przemawiali za rządowym 
projektem ustawy związkowej deputowani: Mi- 
chaelis, Zehmen, Vinke z Olbendorf, Bennigsen, 
Gebet i Gallen; przeciw projektowi mówili: 
Schulze-Delitzsceh, Schleidev, Wigardt, Ileubner i 
Mallinkrodt. Ten ostatni zarzucił Prusom prowo- 
kację do przeszłorocznej wojny. Bismark odpie- 
rał stanowczo ten zarzut. 

Berliński korespondent Debatty pisze: „U 
dworu (pruskiego) wybór księcia Romana Czar- 
toryskiego w Poznańskiem zrobił bardzo niemiłe 
wrażenie, z powodu delikatnej pozycji, w jakiej 
książę wobec rodziny królewskiej zostaje, dla 
bliskiego pokrewieństwa z Radziwiłłami, któ- 
rych stosunki rodzinne z Iohenzollernami są po- 
wszechnie znane. Oprócz tego książe Roman 
był jedynym Polakiem, skazanym w procesie o 
zdrade stanu w roku 1568, którego król nła- 
skawił. W kołach dworskich spodziewają się 
jednak, że książę nie przyjmie wyboru, wkła- 
dającego nań obowiązek zaprotestowania prze- 
ciw wcieleniu ziem polskich do Związku półno- 
cno niemieckiego ; ałe zdaje się, że polski ksią- 
żę nie ziści tej nadziei. Us!tużne pióra półurzę- 
dowe doniosły wprawdzie, że złożył mandat z 
powodu słabości, ale przyjaciele księcia w par- 
lamencie zapewniają, że ma on się całkiem do- 
brze i przybędzie do Berlina na ostateczne gło- 
sowanie nad projektem ustawy związkowej, prze- 
ciw któremu będą głosować wszyscy Polacy.“ 

Rząd włoski odniósł zupełne zwycięztwo 
przy wyborach do parlamentu. Najświeższe do- 
niesienia nie pozostawiają pod tym względem 
żadnej wątpliwości. Blisko %, części wybranych 
należy do stronnictwa rządowego. Rząd może 
tedy niezawodnie liczyć na to, iż przesadzi u- 
stawę o niepodległości kościoła, która jak wia- 
domo oddaje wszystkie dobra kościelne w ręce 
rządu. Jeżeli się pokaże, że ustawa ta faktycznie 
nastręcza takie same korzyści, jakie sobie obie- 
cują ministrowie włoscy, tedy będzie to rzeczą 
ogromnego znaczenia. Do wiadomości tej doda- 
je Wiener Tagblatt następującą uwagę: „Austrja 
w szczególności ma główny powód z wszelką 
bacznością spoglądać na rozprawy nad tą nsta- 
wą i na skutki jej, albowiem i u uas w końcu 
potrzeba państwa gotowa rząd zmusić do podo- 
bnego kroku. * 

Z królestwa Polskiego piszą do Augsb. Allg. 
Ztg.. „Najnowsze doniesienia, jakie tu otrzymano 
z Turcji, a osobliwie z Belgradu i z Serajewa, 
powiadają, że wzburzenie w Serbii į Bosnii jest 
bardzo wielkie i że warunki, pod któremi Turcy 
chcą rozwalone swoje twierdze odstąpić Serbom, 
uważane są w Serbii jako wyzwanie i szyderstwo. 
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Rozjątrzeniei chęć wałki przejmuje ich ztego powo: 
du. Zachodziło pytanie, czy upomnienia moskie- 
wskiego konzuła(!) zdołają ich odwieść od zamie- 
rzonego napadu na Bośnię. Flan wyprawy wo: 
jemnej do Bośni jest gotów, serbska milicja na- 
rodowa maszeruje ku granicy. Wobec tych oko- 
liezności zbroi się naturalnie i Moskwa. 
W Polsce dwie dywizje gotowe są do wymar- 
szu na Podole, by tam zająć miejsco wojsk, ru- 
szających ku granicy tureckiej. Dowódca 4tej 
dywizji, jenerał-lejtnant Bellegarde, który za ur- 
lopem bawił za granicą, otrzymał rozkaz do powro- 
tu, a stojącemu w Kaliszu Schliissełburskiemu pul- 
kowi piechoty nr. 15. polecono, by był gotów do 
wymarszu.“ ! 

„Feldmarszałek Berg odbywał po Warszawie 
kilka przeglądów wojskowych jeden po drugim, 
ruch wojskowy w Królestwie jest tak wielki, że 
nikomu nie może ujść zamiar Moskwy trzymania 
się tradycyjnej swojej polityki co do opieki nad 
poddanymi W. Porty, choć ostateczne wykona- 
nie testamentu Piotra Wielkiego, które Mikolaj 
I. jako cel swój uważał, nie jest w programie 
cara Aleksandra IJ.“ l 

Prezydent Stanów Zjednoczonych nie ustaje 
sprzeciwiać się ciągle kongresowi. Na wlasną 
rękę i wbrew woli kongresu oddaje on Stanom 
południowym prawa konstytucyjne. W Louisin- 
nic nastąpiło Już przywrócenie dawnego stanu 
rzeczy. Bóg raczy wiedzieć, do czego to dopre- 
wadzi. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Peszt dnia 13. marca. Arcybiskup 
Lonoviecs umarł dziś popołudniu, Cesarz ma t0 
dni zabawić tutaj, gdyż kilkakrotnie nadarzy się 
sposobność brania udziału w naradach mini- 
sterstwa o ważnych, Węgier dolyczacych, spra- 
wach państwowych. 

Konstantynopol dnia 12. marca. 
Na wyspie Metelin powszechne przerażenie. 
Obawiają się zapadnięcia wyspy w morze. Mie- 
szkańcy uciekają do Smyrny. 

Nowy Jork dnia 25. lulego, 
Escobedo, jenerał meksykański juarystów, kazal 
rozstrzeliwać pojmanych  imperialistów Nie-me- 
ksykanów. 

Bukareszt d. 14. marca. Wczo- 
rajszy Romanul pisze: Constantin Cretzu- 
lesco utworzył gabinet, którego imiona dzisiai 
przedłożono senatowi i izbic Lewica ma w 
tym gabinecie znaczną przewagę, gdyż prawa 
strona izby odmówiła udziału. QGretzulesco 
obejmuje przewodnictwo i sprawiedliwość, Jan 
Bratiano sprawy wewnętrzne, Dymitr Bra- 
tiano roboty publiczne, Gołesco sprawy ze- 
wnętrzne, Varesco finanse, Dymitr Ro set- 
ti sprawy oświaty i wyznań, Glierge! tekę 
wojny. 
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Do dzisiejszego numeru dołacza- 
ja się Listy zwrotne. 


Gospodarstwo, przemysł i | 


handel. 


Produkcja okowity, piwa i soli. W 
miesiącu styczniu 1867 roku sm SE: w 333 
gorzelniach wschodnio-galicyjskich 5,658.570 
gradusów czyli 70.732 wiader okowity 
80° Tr. 

Piwa wywarzono w 162 browarach 
38.942 wiader. Cukrownia Tłumacka wy- 
robiła w styczniu 1867 r. 53.816 cetnąrów 
buraków surowych, więeej o 41.574 cetną- 
rów niż w tymże miesiącu zeszłego roku. 

W warzelniach soli wschodnio-galicyj- 
skich wywarzono soli w mieBiacu stycznin 
1867 roku 54.548 cetnarów, więcej o 986 
cetnarów niż w tymże miesiacu 1866 roku. 


Zaraza na bydło rogate w Mora- 
wie ustałą już, podług ogłoszenia w Wie- 
ner Etg. 

Dla przewozu przedmiotów i zwie- 
rząt żywych na wystawę paryzką prze- 
znaczonych ogłasza dyrekcja kolei półno- 
enej wy, FEE turyfe : y 

a) Od wszelkich przedmiotów na wy- 
stawe przeznaczonych bez różnicy gatunku 
po 2 et. od cetnarą; 

b) od Dar zwierząt ugodziły dyre- 
kcje wszystkich kolei austrjaąatkich nastę- 
pujaca taryfe : 

od wołów, krów, byków, osłów 
bez różnicy liczby sztuk po 12 ct. od szt. 

od cieląt, które jadą 
wraz z krowami matkami p 2 p p 5 

od cielat, które jada 
beEWkrowy św 4 ANG 

od prosiąt i wieprząk. , 

od świń chudych . . 

od świń tncznych. . 

od jagniąt i kożlat . 

od owiec, haranów, 
kóz, skopów i kozłów . 

od psów -r "SNR... 4 

od jednego konia, źre- 
bięcia lub mula . « « » „ %6 

od dwóch lub wiecej 
koni, źrebiat lub mułów . „13 „ „ , 
Oà drobiu należytość bedzie liczoną 
podłog faktycznej wagi z doliczką wagi 
ojców wedle taryfy ogólnej dla zwierzat 
na wystawę paryzką przeznaczonych. 
Postanowienia te ogłasza c. k. austrja- 
cki komitet centralny dla wystawy pary- 
zkiej. Inne ogłoszenie dotycze paszportów 
do Francji. Paszporta poddanych austrją- 
ckich winny być wizowąne przez ambasą- 
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de francuzka w Wiedniu lub przez inną re- 
prezentacje francuzka zą granicą, 
Poznania donoszą: Dn. 28, Ju- 


tego odbyło się ną sali Bazarowej posie- 
dzenie hodowników i lubowników owiec, 
majacych na celn zawigzać Się W „T'owa- 
rzystwo ku polepszeniu chowu owiec“ w 
w. KB. Poznańskiem. Posiedzenie (zag8jo- 
ne przez p. Hipolitą Szczawińskiego , Je- 
dnogłośnie przyjęło i uchwaliło, ażeby 
przyjąć ýa Wah szląskiego towa- 
rzystwa hodowników owiec l T 
Schaftichter- Verein) powo A 
osiedzenią odbywać sie mai 
roku — członkiem może być PRACA 
watel, który, chcąc być przyjętym, winien 


się zgłosić do Sekretarza Towarzystwa — 
akłądki rocznej płacić się będzie 2 tal. Do 
dyrekcji wybrano prezesem pana Hipolita 
Szczawińskiego z Brylewa, zastępcą p. hr. 
Józefa Mielżyńskiego z Iwna., sekretarzem 
pana Kazimierza Chłapowskiego z Kopa- 
BZewa. 


Cieszymy sie nadzieja, iż Towarzystwo 
to , skoro przez rzad hędzie zatwierdzone, 
znajdzie jak najliczniejszych zwolenników i 
członków. FZ 

Wszedłszy już rąz na temat owiee i 
zarodowych owczarni, wspomnieć wypada 
przy tej sposobności o wystawie wrocła- 
wskiej. 

W dniąch 12.tm. i nastepnych odbywa 
się w Wrocłąwiu wielka wystawa owiec, 
na której w bardzo znacznej liczbie beda 
reprezentowane owce czystej krwi negretti 
hodowane w Ksiestwie, a mianowicie Ko- 
paszewo, Kotowo, Oporowo i Bryłewo, 
własności pp. Chłapowskiego, Mielżyńskie- 
go, Kwileckiego i Szezawińskiego. Sądzi- 
my, iż nie Żałując pracy i nakładu, stane- 
liśmy już na równi z Meklemburgiem i 
Szląskiem. Już w r. 1865 owce z owczarni 
kopaszewskiej otrzymały bardzo pochlebny 
sad od komisji wystawy lignickiej. Na- 
gród i medalów, tąk jak naówcząs tak i 
ta razą żadnych nie będzie. Zwracając ną 
te wystawe uwagę wszystkich hodowników 
i lubowników owiec, cieszymy się nadzie- 
ja, iż zechcą własSnemi oczami przekonać 
się w Wrocławiu , że jedynie tylko w ce- 
nach, które w owcząrniach zarodowych 
polskich są dałeko niższe, lecz wcale nie 
w wartości ustępujemy zagranicy. 

Produkcja zboża i oleju skalnego 
w Stanach Zjednoczonych. Widoki na 
zbiory zboża były jąk najlepsze aż do mie- 
siąca września, w którym to cząsie gwał- 
towne deszcze wielkie zrządziły szkody, 
zmniejszając zbiory pszenicy i kukurudzy 
przynajmniej o jednę trzecią. W skutek te- 
go ceny szczególniej w zachodnich czę- 
ściach Unii znacznie się podniosły. Gdy z2% 
równocześnie rozeszła Bie po Stanach Zje- 
dnoezonych wiadomość o nienajpomyślniej- 
szym rezultacie zbiorów ną lądzie stałym 
Europy, producenci amerykgńscy, rachujac 
ną znaczne zapotrzebowanie zbożą do Eu: 
ropy, zbyt wysokie na produkta swoje na- 
znaczyli ceny, a odstąpić od nich nie chcieli 
nawet wtedy, gdy ta wysokość cen wstrzy= 
mąła nabywców europejskich od sprowa- 
dzania zbożą amerykańskiego. Z tego po- 
wodu z wyjątkiem tylko jęczmienia i ku- 
kurudzy wywóz zboża z Ameryki do Euro- 
py w ciągu 1866 r, nie doszedł wcale wiel- 
kich rozmiarów, Aa nawet znakomicie się 
zmniejszył. Widzimy to najlepiej na psze- 
nicy. W r. 1866 wywieziono do luuropy 
400.000 buszlów , kiedy w 1865 r. wywóz 
wynosił 2.306.000 buszlów, Toż samo maki 
z picziono w 1866 r. tylko 844.400 bu- 
busal, SOY, W 1865r. eksportowano 1,273.402 
wywo tomiast kukurudzy, której ilość 

s Ae, >22 r wykaz statystyczny, który 
mamy pod ręką, naznącza na 3 635.094 bu- 
szłów, wywieziono w 1866 roku 11.271.419 
buszlów. 

Pomiędzy artykułami wywozowemi Sta- 
nów Zjednoczonych , olej skalny zajmuje 


jedno z pierwszych miejsc. W ciągu 1866 
r. wywieziono do Europy 68,000.000 galo- 
nów, reprezentujących wartość 25 milionów 
dolarów. Lubo przyzwyczajeni jesteśmy do 
nadzwyczajnej energii, z jaką Amerykanie 
zwykle popierąć umieją wszystkie interesa 
korzyść Im przynoszące, rezultaty jednak 
osiagnicte przez eksploatacja oleju skalne- 
go, prześcignęły wszelkie oczekiwanie. 
Wywóz tego grtykułu w przeciągu osta- 
tnich dziewięciu miesięcy, powiększył się 
o blisko sto procent. W r. 1863 wynosił 
on tylko 28.250.721 galonów. 

Jaką ilość nafty Wydają żródła, niepo- 
dobna obliczyć, zwłaszcza, iż coraz ich 
więcej odkrywają i eksploatują. Według 
najniżej wziętych obliczeń, przypuszcząlna 
produkcja wynosić może 129,600.000 galo- 
nów, z których odtrąciwszy 23,205.000 ga- 
lonów na konsumeję wewnetrzna, pozostaje 
na wywóz 86,400.000 galonów, czyli o 20 
mil. 400.000 galonów wiecej niż wr. z. 
Jednym z głównych punktów sklądowych 
na olej skalny w zachodniej lguropie jest 
Antwerpia, która sama jedna sprowadziła 
z Ameryki W r. z. 12,034.166 galonów, bli- 
żej zaś nas obchodzące Bremen i Hamburg, 
pierwsze tylko 1,548.567, drugi 2,870.901 
galonów. Do Moskwy w tymże samym cza- 
Sie wywieziono 1,124.815 galonów. 

Między innemi produktami, których 
eksploatacją a zarazem 1 wywóz uderzająco 
się podniósł, nadmienimy jeszcze żywicę i 
czyszczoną terpentynę. Pierwszej wywie- 
ziono w r. z. 220.000 beczek, kiedy w 1865 
r. wywóz jej obliczono tylko na 45.000 be- 
czek, terpentyny zaš 19.000 beczek, kiedy 
w 1865 r. eksport Ograniczął się na -1000 
beczkach. ( Gaz. Handl.) 

Gdańsk dnia 9. marcą, W poczatku 
tygodnia powietrze było wilgotne i dżdży- 
ste, w ostatnich Zaś dniach pogoda dość 
piekną z małemi przymrozkąmi, 

W Anglii transakcje wprawdzie spo- 
kojne i pokup mało ożywiony, jednakże 
tendencja targów nieco się polepszyła. Ż 
oczekiwanych ładunków zbożowych z Czar- 
nego Morza do 190 okrętów przybyło, lecz 
pomimo tak znacznego importu ceny nic- 
tylko się niezaćhwiały, lecz przeciwnie na 
niektórych placach, A mianowicie w Lon- 
dynie i Liwerpolu żadano o 1 szyling pod- 
wyższenia na kwarterzo, ą w pierwszej po- 
owie tygodnia za lepsze partje podwyźsze- 
nie to w sprzedażąch częściowych osią- 
gano. Towar Krajowy mial trudny odbyt 
pe cenach zeszłego tygodnia, a w ostatnich 
dniach w ogólności chęć do kupna była 
słabszą, 


Jeczmicń i OWIES O 1 szyling na kwar- 
terze tańsze. , > 
We Francji pomiino codziennych bar- 
dzo znacznych fluktacyj cen mąki, pszenica 
miała dobry odbyt, ceny się ustaliły i prze- 
cieciowo W przeciagu tygodnia na wszy- 
stkich placach prawie bez wyjątku o 1 fr. 
do 1 fr. 60 cent. na hektol. sie podniosły. 
Dowozy krajowe małe, a pszenica impor- 
towana przechodzi po „większej części do 
bezpośredniej konsumcji. Żyto mało ofią- 
rowane i mało żądane. Jęczmień tańszy. 
Na naszym placu pokup słaby i tylko 
wyjątkowo w niektórych dniach więcej 
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Aleks, Makowski i Sp. ao „a  „  BiedmiogTr „4 681453 68] 40 
PEPE Kursa zagraniczne. | 
Prayjechali do Lwowa dnia 12. mar- (a AB 
4. Pp: RAE NE Pztykowa. Napoleondory « + * : : | w t A 
Buczyński J. z Drezna, Andruszewski I. z adj A M. 109 iagleohiozja: 
Porzecza. Bogdanowicz Z. Lelatyna, Czaj- Frankf. n. M. i | lai { 50 
kowski H. z Bóbrki, Guszkowski H. z Ko- pono. 


marna, Jąkubowicz J. z Kurzanny. ks, San- 
guszko R. z Moskwy, hr. de REA Aiz 


Hamb. 100 mark. . i 
Londyn 10 fnt. . h 
Paryż 100 frank.. i 


| 


128;10|128I60 
51,00] 71|00 


RER p: pł zaski H. z Dmytrowie, Pożyczki loteryjneo. A 
włowie. z Lołowea, Zakliką K. z Ila Oblig. gal. pożyczki głodo- | 
a T wej ZP, Isho ` MARREN.: 95 OJ; g 0C 
Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu- Losy pożyczki z r. 1858 . ja 59414500 
R dwika: -- A 1304. «| 77 50; 77169 
Odchodza ze Lwowa og.5. m. 10. r $ f „ 1860. .| 87 49: 876" 
» z © g. 5. m. 20. w. n A - 1864 ODC 3 149] 80,50 
» Z Krakowa o e. 10. m. 30. r. E P srebrnej Zr. IRES 77:754 IE , 
» a og. 6. m. 30. w. s 1 zr. 1555 82:50 wiir 
Przychodzą do Lwowa og. 8. m. 45. w. „ kredytowe 1137:09; 150,50 
n A og. *. mn. 3%. r. » ks. Esterhązego . 85,00 90 [60 
» do Krakowa og. 2. m. 54. p. „ ks. Salm. .*« .. SSE 30100 31 |50 
h < 0 g. 6. m. 15. r. a hr. Paky. . (UONESE 26,00) 2719) 
Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- a ks. Klaty Tu „ei S28  u0: = („©0 
Czerniowieckiej: „ hr. St. Genois. «+ * *| 24,0 [reteo 
Odchodzą ze Lwowa 0 g. 10. rano. „ miasta Budy « * O 2R ISIE 2T; 0n 
i n, 0 g. 10. wieczór | „ ks. Windischgrätz | gjon} tażao 
5 zCzerniowiec g.6. 25 m. r. „ hr. Wa:dstein -. " | 21:50; p2 yon 
» |» g. 6. 80m. w. „ hr. Keglevich. « . -f 4.92 Midi 
Przychodzę do Lwowa o godz. 5. rano a Rudolfa « « * * « %3 121%0; 4150) 
n 2 o godz. 5. wiecz. | Akcje banków iprzemmysłu.j | 3 | 
A do Czerniowiec g.8.45 w. | Banku narod. ausr. . . „3TiQD?TZE pii 
. 2 v. 8. 35 r. r anglo-aastr. . . . „| 98;503 9 (Go 
Z EW Zakładn kredytowego i P 155 (9 Ayanda ) 
Telegrafowany kurs wiedeński.|W. A 100 


Kolei półn. Ferdyna ida 


„63:50 D6GAI0( 


ja 13, marca. ł. | © „ galicyjskiej, „ „ . AERA T5JT21 0) 
| z dnia 13. marca KILA „ Czerniowieeckiej „116315 75.1300 
Oblig. dług. państ. 5°/, na 100 gl. m.k.| 69/49 Listy zastawne. |< 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k.į 70160 | Banku narodowego 10 I DGO (600) 08: 
Losy z r. 1860 . sig « « . « «| 37/50 w ser u i dc Ra t05103110510) 
Akcje banku nar. za 100 gl. « « .]7306100 w walucie anstr.) “O ‘09 | s2159} ©2475 
„  Towarzyst. kred. na 200 gl. .|185 09 | Galie. Zakł. kred. 4/4 25-04 15,50 
London 10 fnt. szterlingów . . è « 128 35 Austr. Zakładu kred. ziem. 1G1 193 12 159 
Dukaty cesarskie sztuka. . . . .| 6,05 


Srebro za 100 gl. w. a... o è o 
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Wyszła właśnie 
tomach, pa t: 


JULIUSZ SŁOWACKI, 


jego życie i dzieła — w stosunku 
do współczesnej epoki, 


przez Antoniego Małeckiego. 


Dzieło to, zawierajace w sobie liczne 
wyjątki z korespondencji Słowackiego, ja- 
ko też rozbiory najcelniejszych jego utwo- 
rów, obejmuje 40 arkuszy bitego druku. 
Format większa ósemka, wydanie ozdobne. 
Cena sklepowa 4 złr. Sprzedaje się we Lwo- 
wie u Milikowskiego i Wiłda, w Stanisła- 
wowie i Tarnowie w ksi garniach Milikow- 
skiego, w Krakowie u Kriedieina, w Prze 
myślu u Braci Jeleniów, w Rzeszowie u 
Pelara. 388 2—6 


Do urzadzenia i prowadzenia 


FABRYK SZKLANNYCH 


ofiaruje swoje u:ługi męźczyzna biegły w 
zawodzie technicznym i aduinistracyjnym 
rzeczonego zawodu. za wynagrodzenie od- 
powiednie pracy. Bliższe warunki i zlece- 
nia pod lit; D. ©. 110 załatwiają 


Haasenstein et Vogler, 
14042 —3 Wien — Wollzeile 9. 


PROSIEĘ| TA. 
zawodu serbskiego, łatwo tuczącego się, 
wielkiej czystej rasy. białe kędzierzawe, 
siedmiomiesieczne, para po 12 złr. w. a. s8 
do sprzedania w Cysanach. 

ludzieżż Nasienie Bura- 
Rów pastewnych Pola i ćwikło- 
wych Eirfturtalzioh ciewno-brunat- 
nych można dostać po 13 złr. w. a. z ko 
rzec, a po 50 cent. w.a. BAREK za Opa- 
kowaniem, 1401 2—3 

Zamówienia i przesyłki pien'eżne fran- 
kowane, przyjmuje zarząd Ekonomiczny w 
C yganach „poczta Skała obwód Czortków 


*PASTILLES r POUDRE + 


DU.D* BELLOC 


Raport potwierdzony przez Akademię Me- 
dyczną w Paryżu uznaje, że osoby cierpiące na 
żołądek I uzewla przez użycie Węgla Doktora 
Belloc. zapobiegły w przeciągu dni kilku nażdo- 
legliwszym cierpienłom. Środek ten przedaje się 
w proszku | w pastylkach. Łeczy zatwardzenia 
Najuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
ze względu na swe własności absorbevjne ł jako 
jeden z najskuteczniejszych środków na choleryng. 


SKŁAD 


1135 we Lwowie w aptece 
pwa Piotra Mikolascha. 
W Hawlowicach Dolny ch 


stanowić hedg ogiery 
„Royalist* pełnej krwi angix elskiej po 
Hartnekstein od Royal-Hi zhness po 29 złr. 
od klaczy : 

„Abdallah“ pełnej krwi arabskiej po 
Dżedranie od Nedżdy, po 25 złr. od klaczy, 
Od każdzj klaczy stajenucego 3 złr. 

Dla każdej klaczy przezaacza się ezte- 
ry skoki. Owies i siano po cenach tar- 
gowych. 1878 2—4 

Zgłasaać się do pana Miillera, ko- 
niuszego w Hawłowicach Dolnych, ostatnia 
poczta Jarosław, 


SŁABOŚCI SKÓRNE. 


pełyczna p. Bidot, aptekarza w Paryżu, 
leczy krosty, plamy ezerwone na twarzy, 
świerzbiączki, nicczystości skóry na głowie 
(parple), ogniki u dzieci, odmrożenia, pada 
nie się skóry itd. itd. Stoik 1 złr. 50 ent. 

ESENCJA SALSAPABRILLI skon: 
centrowana, flaszka 2 złr. 60 cent. Opako- 
wanie 20 ent. Dostać można we Lwowie je- 
dynie w aptece Z. Rukera. 1054 8—12 


bA 


Pomada cytry- 
nowa apti-her- 


Skład prawdziwych: | 


lamp ligroinowych 


Zygmunta Reisnera w Wiedniu 
jest: wo LWOWIE u 


Karola Neumanna 
przy placu Marjackim pod L. 361. 


gdzie sprzedają się po cenach FABRY- 
CZNYCH z doliczeniem jedynie kosztów 
1503, przewczu. (3—3) 


anem mae m e - ~ zm = = | M W a a 


Kkatetzność 


Syropu E z jedem. 


Syrop chrzanowy z jodem pp. G;imault 
ct Cp., aptekarzy nadwornych księcia Na- 
poleona w Paryżu, którego skuteczność po- 
wszechnie jest znaną, wyrabia się ze soku 
roślin aati- skorbutycznych. — Zawiera on 
w sobie jod w stanie kombinacji organi- 
cznej i uważany jest za najlepszy rodek, 
mogący zastąpić tran rybi. — Doskonałość 
preparacji tego Środka, skłania nas do przy- 
toczenia opiaii o nim najznakomitszych le- 
karzy paryzkich, którzy go ciągle swoim 
pacjentom przepisują. 

„Syrop chrzanowy z jodem jest środ- 
kiem łagodnym, niczawodnym i nieocenio 
nym w Ssłabościach dzieci, nietylko uzupeł- 
nią działanie tranu rybiego, ale i zastąpić 
go może w razic potrzeby ze zupełny m 
skutkiem.“ Dr. 4, Cuzenuve, lekarz szpitalu 
Św. Lndwika w Paryżu. 

„Syrop chrzanowy 4 jodem jest bardzo 
pożądanym środkiem w leczeniu słabości 
skrofulicznych i limfatycznych. Przyjmują 
go bardzo czesto z pomyślnym skutkiem 

w początkach suchot, jako środek uzupeł- 
aa hurację Tranew.“ Dr, A. Charrier, 
były naczelnik kliniki paryzkiej, 

„ZAWw8%e otrzymaliśmy pomyślny sku- 
tek z użycia 5yropu chrzanu jodowego, 
bądź na odnowienie krwi, bądź jako usu- 
pełnienie leczenia suchot, skrofuł i limfa- 
tyzmu, za pomocj Tran,“ Dr. l'arrol, au- 
tor dzieła „O kuracji słabości kobiet. a 

„Syrop chrzanowy z jodem jest naj- 
dzielnie „Szym środkiew us organizmy liin- 
fatyczne. Widziałem rany skrołuliczne, któ- 
rym niczem zaradzić nie było można, go- 
jace się nadzwyczaj szybko pod jego woły- 
wem. Widziałem dzieci, dotknion: tuberku- 
łami na kościach, zupełnie wyleczene." Dr. 
Guesnard, lekarz szpitali paryzkich. 

„3ytop ehr zanowy z jodem, posiada 
wszystkie wiasności Tranu, prócz nieprzy 
jemnych sm aku I woni,“ Dr. Guibout lekarz 
szpitali, prczydajary w Kow. lek. paryzkich. 

„3yrop chrzanowy z jodem pp. Gri- 
mault et Cp. zawiera %ą na sto jodu, w sta- 
Lie komb inacji organicznej, podobnej; do jo- 


z pod prasy książka w 2 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Marca 1867. 


| NA ZZA | ÓW 0 ZZA 


Nowe czarne jedwabne i z innych materyj 


GU A W MH MZ. 


najtańsze pod „Amerykanka*. Zamówienia z prowiacji AE się ża pobraniem 
pocztowem najszybciej: załączyć także trzeba dokładną csntimetralna miarę. Na żąda: 
nie pożvłeją się także wzory najnowszych materyj. Wien, Stadt, Mólkersteig Nr. 3, 
1. Stock, Thür“ Ar. 5 5. 1418 1—2 


Nie opuszezajmy al 


i podajmy szczęściu rękę!! 
im” D.O zir. i 


40.000 zir., 2 ary, 20.000, słr., 2 razy 5 000 złr. i 1.600 mniejszych wygra- 
nych wylagiósnó już wę: w poniedziałelx na dniu 
í. OSÓW RRE w AK T0 ciąg nieniu 
Nutra serej uzstęjujecych: 2020, a! LT U 1145, 1482 3088, 


ofiaruję z bezpłatną posyłką po prze aMMa 44 ml m- ZA te lut 
promesy, włącznie ze stęplem. BAS Zamówienie za pobraniem poczto- 
wem całkowitej samy, nie uskuteczniają się, Na żądanie mogą być rozesłane 
rządowe listy eiagnień i wygrane pieniądze natychmiast. Gdyby zabrakło 

której z wymienionych Seryj, to zastąpi się je innemi. 

Mg" Udziela się i najwyższe zaliczki na rzeczy wartościowe pod warn: 
kami najprzystępniejszemi. 1395 4—1: 
EMMĘ" Uskuteczniają się zakupna i sprzedaże wezelkich papierów państwo- 
wych każdego rodzaju rzetelnie, tanio i na terminą punktualnie. 

saae Ceolnexza. Banquier in Wien. Karutnerstrasjze Nro 8 


gran 
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Rurki przeciw aatiuie, aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazey przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wyo. Piotra Mi- 
kolascha. 1034 13—48 


| ag SZAMPAN! %7 


wprost z Francji sprowadzony, oelony 
w skrzyniach od 6 butelek począwszy 
Louis Roederer 4 Reims: carte blanche: Jac- 


quesson Ś* fils a Chalons: Créme de Bouzy po 2 zt. 
Proszek do cZysZzczenia zębów 


Nap oleon grand vin, Moet $- Chandon 

a Epernay: Crêmant ros? po 2 złr. 50 cnt. i 

1, batelki powyższych gatunków po 1 złv. J Dra HENOQUE. — Cena większej pu- 

Również posyłam wyborne białe austrja- szki 2 złr. mniejszej 1 złr. 40. et. Opa- 
| 


r IRR ——T URAZY MK NLJRDANE 3 
WODA do CZYSZCZENIA ZĘBÓW 


DOKTORA HIENOQUE 
KAWALERA LEGII HONOROWEJ 
| DENTYSTY HONOR „ES. FRANCUZKIEGO 
jedynego liweranta, ozdobionego przez 
J. ©. Mość za Wodę do czyszczenia zębów 
medalem O 
WODA Dra. HENOQUV: zalecana jest 
przez wszystkich lekarzy do pielęgno- 
wania ust i zachowania zębów. Nie- 
zmierne powodzenie tej WODY wykazu- 
je dostatecznie jej wyższość nad wszel- 
| kiemi innemi środkami do czyszczenia 
| zębów. (Ostrzega się przed sfałszowa- 
niami.) 12C6 7—12 
Cena flaszki 3 złr., półflaszki 2 złr., 
ówierćfiiszki 1 złr. 50 ct. 


ckie iwęgierskie wina stołowe po 10—1+ 
złr. za wiadro; wyborne czerwone wina sto 
łowe po 13—2) złr. za wiadro, w be- 
czkaąch od *'/ą wiadra począwszy, za 


frankowanem nadesłaniem gotówki, albo 19027 


Dra Kartscha 


| na zamówienia i pobraniem pocztą 6—7 
(gegen Postnachnahme). Przy pobierąniu Poradnik lekarski chor ach we- 
20 butelek daję 5%, rabatu, 1069 9—12 


nerycznych. podług najnowszych badań i do 
świadczeń niedycyny, jest w kaźdej Księgarni do 
nabycia — Ordynacja domowa przy ulicy 
Teatralnej pod |. 324 naprzeciw poliejł od godziny 
2—5. Wspomnione słabości dają się także listow nie 
radykalnie wyleczyć. 


Ateaxander Floch 
w Wiedniu Ober Dóbling Nr. sA | 


Jestto nieoce- 
niony srodek 
prosty i tani, 
a nie zawodny 
przeciw naj- 
` uporczy- 
wszym  Za- 
twardze- 
niom, żółci, 
zamóleniu 
zołądka, za. 
paleniu ki- 
szek, bole- 
ściom żołąd- 
ka, wyrzu- 
tom naskór- 
a > nyin, KOŚĆ- 
a cowi  (reu- 
| de CAUVIN, de PARIS matyzmowi) 
podagrze, 
brakowi regularności miesięcznej,w wie- 
ku krytycznego przejscia pp. a w 
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczstości krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym. 

Prawdziwe pigułki Cauvina konser- 
wuja się bez uszkodzenia cząs bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski 1033 18—24 

Dostać można we Lwowie w hece pp. 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Medyka, 
w Brodach w apjeco p. Franzosa. 


EP 


VAS S VE ŻA 


f ` LOURMANDES © 


PURGATWE ESA spłat Cb 


1285 16—20 


= mannaa gło a g asa za — p m W | — 
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l herbaty w Wiedniu. 
verlängerte Weihburggasse Nr. 27, 
jest w stanie przez $wuje bezpośrednie 
stosunki z najgłówniejszemi składami 
ceuropoejskiemi wytrzymać wszelką kon- 
kurencje i po najtańszych cenach, po ja- 
kich tylko kupcy en gros zwykle nabywają, 
także ? T. kupującym u niego choćby 
i w najmniejszych partjach sprzedawać 
HERBATĘ po 1 złr. 80 cent. do 1U zir. 
za fant wied. Wszyscy przywykli do u- 
Żywania Lberbaty dobrej, mocnej, aroma 
tycznej, raczą z wrówić sz czególn:ej3:4 Di- 
czność na powazechnie ulubiona 2 możli- 
wą jedynie do sprowadzenia z powyższe 

go składu herbatę tak z*nug 


mieszaninę londyńską 
(Londoner Mischung) funt wied. po 4. złe. 
Żamó wieni» z prowincji uskuteczniają sie 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą (gegen Fostnachna hme) jak naj- 


) 


«2,4 


wie świąta w r. 1855. 


Wyszezególnione medalem 
nagrody ua paryżziej wysta- 


bolu £ 


W Białej Kelor apt, jJ. Borger. 


8 rzetelnicj i i. vajspiesznicj. ża 1270. zz mod, „ Brzeżanach Z E k 
adenhech 
PASTA SYROP * Bochni Niedzielski. : 
70 bsk; erg nego » " Brodach Fr. dy 
í OMULINSKI. = 
RUCU ara i 5 LWA 6 ” Buekaczu J. Czerkawski. |» 
INAJEE „ Chodorowie Z. J, Krynicki. | » 


4 ” Czermioweach J. Różański. 
Igu. Sehnirch. 


P. Delang"©eNnier. 


n 
59 lekarzy szpitalów paryzkich, profe- k Dobromilu A. Grotowski. » 
sorów fakulteti medy sn exo poświadczyło „, Drohobyezy L. Kleczkowski. 
skuteczność i wjżsw: tego lekarstwa 5 Glinianash N., Helm. 
nad wazełkie inne dla wylećz enia katar ÓW, » Gródka A . Tomaszewski, j 


grypy. zapalenia gardła i piersi. 


Raccahout arabskie 


p. Delangrenier. 


Środek ten potwierdzony pizez paryz- 
ka akademię medyczna, leczy słabości 
żołądka i kiszek. przyspiesza powrót do 
zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i w3- 
tłe, zabezpiecza od gorgezki ty foidalnej i 
chorób epidemicznych. 

Dostać 


butach i w słabocci „Rachttis*, 


można w Paryżu na ulicy Ri- 


du. jaki ię znajduje w Trapie.* Dr. Kle- | chelieu 26: we Lwowie w aptece p. Piotra 
czyńskt, profesor chomii, biesgty przy sądach | Mikolascha: w Krakowie w aptece p. Bru- 
wiedeńskich. 1035 4—8 | nona j | A ET 1051 13—18 


Wydawca: 


Witalis W. Smochowski. 


GR IAT i ony AR 


000000 


kowanie 20 centów. 
Dostać można We Lwowie jedynie 
w aptece Zygmunta Rukera. 
ERPWEKI mn BERNA EZ mazwówi 


Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfitacji 1 


następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867. 
otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż [vwarzystwa w sumie 300.000 złr. w. a, 


* mm ka kw 4 u w a a m 0 0 m m, m e a 08668 


p 


4 


RW” Główny skład spedycyjny: w aptoce pod Bocianem w E Ea 
Proszę Łwróelé uwage! Każde pudełko przezómnia wyrabianych orsezký:o Nołdllshich, i każdy papierek jedną doze zawiera'qcy, dla ros 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moja marką oshrenną.* 
Cena jednego oryg. pudelka 1 zir. 25 k 
Te proszki z powodu swej wypróbowansj skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitaai środkami 
stwierdzają z6 wszystkich krzjów państwa austrjackiego nadesłane pońwiadezenia i dzizkczy nienia 


dają się one zastógować w leczeniu „zamulenia i zatkauia cisła, niestrawności i zgadza, dalej w zarcząch , 
laa uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypoobondrji, skłonności do womitów i tp 


Kalnuazu F. Hildebraad. 
Kolomyi W. Kupferman, 
Krakowie dr. Saviozewsiti ap. 


„ Kryniey H. Nitibit. 

tmanowie A. 
„ Macasterzyskach J. Lipschitz 
„n Mośsiekach G. Schałnot. 


Niżej podpisany upoważnił 


Dom komisowy pp. Jekiel i Krzyżanowski 


8041, we Lwowie 
do przyjmowania zamówień na miejsca, do jazdy przezemnie aranżowanej z W ednia 
do zwidzenia wystawy paryzkiej togorocznej, 
Ceny aastępujące: 
Podróż 234 klasą do Paryża i napowrót do Wiednia, wszystkie wygody — stół, po- 
mieszkanie i zwidzenie bezpłatnie wystaw i miejsce uwagi godnych Złr 140. 


Zadatele przy zamówieniu Złr 40 
Podróż i mieszkanie tylko „ 100 
Zadatek a 40 
Podróż 3-ią klasą włącznie z wyż wymienionym Złr 85 
Ządatek 25 


Czas pobytu w Paryżu 14 dni, Nabywcy mojej karty jazdy, płacą ze "wszystkich linij 
kolei do Wiednia i napowrót połowę taksy. Również można nabyć u tychże Panów lo- 
sów, z których jedea pomiędzy 90 wygrywa: całą jazdę wraz Z ae" wygodami: 

Cena losu na Żgą klasę Złr. 2.5 
* SGL. | n 1 50 
Objaśnienia i Programy udzielają ci Panow ie bezpłatnie. 


Wiedeń 11, marca 1867. Józef Neumajer 
Przedsiębiorca biorca jazd Towarzyskich. 


——— A A A 


- Dla cierpiących na RUPTURE. 


Od wielu lat posiada jaź podpisany maść dla ci erpiących narupiurę, którą używano w jego oko 
licy z nadzwyczajnem powodzeniem wielokrotnie. Powodowany nieustannem zachęcaniem 
wyleczonych, wchodzę obecnie na szersze pule dzałania, polecając wszystkim cierpią- 
cyi na rupture, środek powy ż3zy doskonały, nie zawieraj acy bynajmniej jakowych czą- 
stek szkodliwych, Nacierając się po prostu rano i wieczór, nie narażamy się przy użyc 
tej maści na najmniejsze nieprzyjemności. Sprowadzać "można jedynie w słoikach po 
21/4 atir, w. a. Od wynalazcy 1396 1—11 
Gottlieba Sturzenegger in Herisau (Schweiz). 


NB. W Anstrji odbierać nie można za pobraniem pocztowem, 


PIGULKI BLANCARD 


ZELAZISTO-JODOWE NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI 


potwierdzone przez paryzką akademię medyczną w r. 1850, 
upoważnione przez Komitet lekarski w Petersburgu. 
Zamieszczone w formularzu prawnym czyli kodeksie aptekarskim francuzkim. 
Ę Sprawdzone i doświadczone w szpitalach francuzkich, belgijskich, tureckich i t.d. it d. 
| Łacząc w sobie własność Jodu i żelaza specjalnie i szczególnie używają się prze- 
$ iw słabościom skrofuliczsym, naroslom, upłuwom, wrzodom zimnym, w początkach suchot, jax rú- 
4 wnież we wszelkich wypadkach, gdzie idzie 0 oddziałanie na krew, bądź dla przywró- 
jcenia jej obfitości, bądź dla wywołania i uregulowania jej perjodyczn ego odpływu. 
jOżywiajac cały organizm, wzmacniają kompieksje słabowite, wątie i poci, 
; Uwaga. J:dan żelazny nieczysty, albo taki co nlega roz- 
¢ kladowi, jest środkiem lekarskim watpliwym i drażniacym. Jako 
A dowód czystości i autentyczności Prawdziwych Pigułek Blan Mina 
jcard wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątke ze 
J srebra reakcyjuego (argent reactif) z podpisem NWZA 
s cznym, jak obok. Pharmacien, rue Bonaparte 40. 
Prócz tego, dla uniknienia niebezpiecznych środków fałszowanych, które pod 
znakiem mej fabryki się ukrywają, należałoby się odwołać do dobrej wiary i sumien- 
| nosci sprzedajazych, czy pigułki Blancarda prze: nich sprzedawane są istot;ie pra 
| ydziwe. -= Ah we Lwowie jien w ALI sa Piotra Mikolascha. 1302 3—16 


Skład wyrobów stalowych i metalowych angielskich 
Nr 31 plac Katedralny, 
poleca Szanownej Publiczności w najlepszych gatunkach narzedzia i wszelkie przyrządy 
do potrzeb domowych, gospodarczych, rzemieślniczych, ogrodniczy ch, chirarzicznych, -- 
-erwisy do herbaty i kawy z chińskiego grebra i msta'u, piły traczne i poprzeczne pilniki, 


noże do sieczkarń maszynowych i ręcznych, patentowane dzwony kościelne stalowe i 
różne najdrobaiejsze wyroby stalowe, — oraz 


Herbatę najlepszą świeżą otrzymałem, fant po 3, 4 i 5 zir. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się. A. Halski. 1386 3—3 


1417 1— 1—3 


~. ==) ana rm WE A r ACRE 


W moc $$. 3. i 7. statutów 


wywOZU spirytusu, 


Subskrypcja otwartą będzie 


przez dni 30 ; to. od 2%. lutego do 20. marca 1562, 


Przyjmuja podpisy i wydają pokwitowania na odcbrane wkładki: 
wilia Banku Anglo- Austrjackiego we Lwowie, 
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 


W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach, 
Lwów dnia 16. lutege 1867. 


L Tara > Zawiadowczej. ej. 
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*gU0ZDI0Im33 OTUMODŚZIU 


Kuosqoo qium tzaloruru z 
9u02.38d0 Oqzd9łopud 1 


r. wraz z opisem w różnych językach. 

domowemi pierwsze miejsce, co 
Szczególnia z pomyślnym rezultatem 
cierpieniach nerek, nerwowem 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 1259 23—104 


wo LWOWIE aptek, Piotr Mikolasch, A. Berliner, ZyYgmnn! RuXer, Kleina Wwa i Gcbhardt. 


Hasiatynie F. M:chałewicz. | 
Jaglelaiey J. Fischbach. » 
Jarosławia J. 
Kaliszu Jabłkowski, Radłiński 


„ Nasłtezy A. Moraygeh. 
Nowym Baza |: ykiawia: 


DWR. 


| „ Starem Mieście A. Grotowski 
„ Stanisławowie Stęcher y. Se- 
bonetz. 
„ Snozeren, J. Pełka, 
Tarnopolu A. Morawetz. 
Tarnowie J, Jahn. 
» Porunia À. Giełdziński. 
„ Turee Mich. Piatek. r 
a Tyśmioniey Karol Nęeki. 
» Wadowieach F. Foltiu. 
» 
” 


R ohm, wd 
Nowym Targa U. Lauar. 
Ośsmięcimie W. Polaczsk. 
Podgórza 53. Schlezic gar. 


| 

i Skupieński. E 
Przomyśiu Gaidatschka i syn, F: 
| 

| 

| 
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E. Machalski. 
Przetnyślanach St. Mielecki. 


a Radoweach W. Resch. 
„ Rgsezowis J. Senaitor Í p. Zaleszazykash J. Kodrębski 
5 Bloszowie Wolf Korkos. 


» Žólkwi K. Krzyżąnąwski, 


Muller, 


Samborze Krizgseis*D. | 
Sanoku J. Jaklitscne wdowa. 


j 
M, Jawornicki, | 
| 
i Suczawie E. Botczaś. 


Powyższe firmy przyjmiją także zamówienia na 


młeszków i znajduje się we fiaszkach w tym samym akutecznym stanie, jak go natura wy 
= Każde flaszka dia różnicy od innych gątanków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moj 
Cena całej butalki 1 zir. 80 cnt. — pół butelki I złr. w.a. wraz z instrukcją używania, 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


najczystszy i najskateczniejszy gatunek tranu lekarskiego Z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy Qlej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlopszym skutkiem w słabosciach piersiowych i płscobych, w szko: 
4 J Leezy najzastarzgląze PCE podagryczne i reumatyczne, równicź jak i chroniczne wyrzuty 
Olej ten najczystszy i najskutaczniejszy za wszystkich innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do- 


Skóry. 


dała. 
ją marką ccuraniającą i moim podpisem. 


A. Moli, PREZ i EE PzDr cano Wiednia w Pi 562. 


So Dobras Druk Kor. ela Pillera, 


"Pia M, mh | mmm 


